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Sprawa zboża dla Galicyi
Listy z Warszawy.

W arszawa 29 slycznj^,
t  P S fi. — Klinistersiwa Zdrowia — 

rama jak n;ema tak niema. -  Po hej z Rosy*.— 
Zasługi' ministra skarbu Grabskiego.

Jednym zamachem prezy łent m inistrów 
przedłóż.ł S jmowi d« ie  ustawy kary śmieici na 
brzędników\

J  lnu ustawa o k nrze śmierci za łąnów nic- 
two zn ijd je się jeszcze w kom s*i, można jed- 
ńhk przypuszczać, .te zastanie przyjęta.

Druga ustaw i, to kara śmierci za brak prak- 
|yc n go im y d u  życiowego wśród u zędnikuw, 
iuacz j m ów ąe ustawa o pod*yżk cii płac.

Gdy drożyzna wzrasta o 2 6 proc., cytuję 
* y lczen :a . Robotnika", urzędnikom pod n es i ó* 
no zaledwń pensie od fió—10D proc. W jaki 
spo ób mają pokryć oni niedobór budżetowy, 
nie* iadomo.

Zap .jw in y  o to p. prezydent ministrów 
rozkładał bezradnie ięce. Jak tam sobie uizęj- 
n cy poradzą z budź :em, niewiadomo, w każ
dym razie nie ulega wątpliwości, że mając z 
jednej stiony ustawę o naiz śmierci zi ła .ow- 
nutw o, z itru.iej zaś ustawę o podwyżkach, 
smi rei naptw no się nie wymkną, a w ten 
sp- s b zredukowany zostanie ptrsoual urzędni
czy w Poisce, czego gwałtownie domaga się 
P. Głąbiń.ki.

Mężowi gienia.nemu czrśćl
A w Sejmie chmurzy się i chmurzy Po 

awanturze koronowo murkowej, która podcięta 
8o*idne fundamenty większości sejmowe,, nadą  
P'i loziam wśiud Polskiego Slioum ctw a Ludo
Wegy.

Utworzył się już i form alnie zalega! zo^al
klui, „ W y z w o le n ip o d  wodzą posła Stolar 
skitrgo. Klub bezy ogó[em członków dwudzie* 
stu. W b storyi rozlamow klubowych, ten oslat- 
11 * rozłam wv óżnia się tym, że powitał na tle 

°riunistyt ZU! j  p°l *yki posła Witosa, na grun- 
c**- nii jako ideowym. Radyk. Im  część ludow- 

znajd jąca zre-ztą 0|iarcie niemal wyłącz- 
, *® °a terenie b. Królestwa Polski go,, nie chce 
®eio\\ać, biecnac j opłoiiairii doiainych ko- 

'» polilyki Witosa. P awda, że klub Wi o- 
a nń-iako się t-k nsolidował, ale także i to 

Pravv<ia, ie w ęk«zuść rcjmowa jest w ttj cbwi i 
ęce'l niż piohleinalyczna i w każdej chwili 

? - .Żna ją będzie obalić. Czoą  to zdije się wy. 
DitnieJsz. J dnostki klubu P. S. L. i temu na- 
eży przypisać, że wyścig dystans iwy o nagro- 
S tuki wiceministra w ministerstwie spraw za- 

J ran cznych w t j  chwili zosiał z-iLanjowany.
P- Jan Dąbski oraz Kiernik obecnie już na 

s.anow .ski wiceministeryalne nie Kandydują.
Tej niebywałej wśród ludowców ws rzemięt- 

łiwcści nie można inaczej t.ómaczyć, niż ouawą 
zbliżającego s ę kryzysu.

P a/al m w Sejm em jest naogół c‘cbo. Za
łatwia się sprawy natury drugorzędnej. Ob C 
nic j.s t ro z ia ln w an a  w komisyi sprawTa znie
s ie n i  Ministerstwa Zdrowia Asumpt do teco

O f e r t a  p r k o j o w a  i i a l s z s a i i k ć i s r .
\Si rs^BWB, 29 stycznia.

Na posiedzeniu komisyi spraw zagranii znych 
na zjpy anie po ła  P -r.a  odpowiedział reprezen
tant min. spraw zagrań, p, Olszowski, że
Cziczerin rzeczywiście przedłożył rządowi wa

runki pokcjowe, v 
ale tej noty nie ma pizy sobie, a z pamięci nie 
chce o mej mówić.

P. Dął •ski zipviał, czy praw dą jest, że pre* 
pozycya ta została cofn'ęłą z powodu braku od- 
po-'iidzi ze strony rządu polsk ego, odpowiedział 
pi zew komisyi, p. St Gra1 ski, że nie ma podsta

wy do twierdzenia, że te propozycye zostały 
cofnięte.

Sprawę uchwalono odroczyć do powrotu mi« 
nistra Patka, któiy p 'zyje/dża do Warszawy 
dnia  1 lutego. Jest n prawdę skandalem, że do
tąd S jm, ani Członkowie Kom isyi Spraw zagra 
nicznych nie znają treści rosyjskich propozycyi 
poko owych którą
doskonale i od dawna znaią żołnierze na frondę
gdzie bolszew iey rozrzucili ją masowo. Jak wia
domo z 31 v aiejszych doniesieri t i  nota ppkojo- 
» a  ,j<st dla Polski b u d /o  korzystna.

Kom s?a plebr scy swa przybyła już 
na Śląsk Cieszyński.

CIESZYN Dziś o godzinie 5 min, 10 popoł 
rrzcjechala do Cieszyna aliancka komisya ple- 
bis yiowa, Do Cieszyna przybyli: Przewo Iniczą 
cy k imisy hr. De Marwillc, generalny konsul 
aii.ielski W dton, mgr. Iiorserelli, b .ły  wicemi
nister spraw zagrań ■ znych we Wioszech, J.i- 
DOńczyk | ruf. Ymada, oraz pluton żołnierzy 
flance  Kicb.

Na dworca pięknie udekorowanym zjawili 
się n  piezentanci *la<lz pnlskiCh, a mianowicie

de!egat rzjdu  warszawskiego p. 2,timorsfti, pre
zydent R idy narodowej cieszyńsk ej ks. bondzin, 
prezjdent rządu krajowego Dr. IKlicfiejda i bry- 
gadyer D-. Pogorzelski, Ze strony cze-kiej przy
był del gat rząd i czeskiego Dr. Kia tous. W 
poniedziałek p zyjadą na Śląsk pierwsze wojska 
okupacyjne. S ąsk obsadzą wojska francuskie i 
w ł.skie. W sobotę o go lz. 11. przedpołudniem  
przedstawią się komisyi plebiscytowej reprezen- 
lac e władz poisk cli.

Zaliczfti tila poczioroców.
WARSZAWA. 30 stycznia (Pat). Wobec kry 

tycznego ołoźema ur/.ędników poszt i telegra* 
iOw, ministerstwo pc czt i telegrafów polecił >

m m m m

wydawać na żądanie zaliczki na poczet spodzie
wanych nadwjżek. Zaliczki te do wysoki ści 
400 marek dia piacow nika, asygnowane Lędą 
ze sum utzędów p.cztowo-telegraficznych.

dal wniostk pos a de Rjszitu o całkowitej 1 - 
kwidacyi m ini.n rstwa. Jak  w kuluoraeh utrzy 
mu ą, poseł de Roszet w krótkim  czas e wyślą 
pi z wnioskiem o zniesieniu wszystkich mini 
sterstw, na miejsce kló \c h  zapruponuje utwo 
rz me wTlelk ego m nistersiwa do spraw napo* 
jów wyskokowych. (Roszet rzadko jest tr.eżwy. 
R ed) Kluby w słusznej oc nie n elrzeżwegc 
wniosku jios a de Dos eta, przedstaw cielą „war 
siwy mieszczańskiej" (?j są za utrzymaniem 
Ministerstwa Zdrowia z ograniczeni m kompe 
tencyi tegoż do zadań wy ącznie hyg cny, a 
więc bez opieki -inołeczuej i utzędu mieszka
niowego.

Co do reszty snraw, <c wszyscy są w  na- 
pięzonym oczekiwaniu powrotu p. ministra 
spraw z (granicznych. Patka. W ysłano depeszę, 
a Patka jak niema tak nnina. Jak  donosi 
„Kuijer Po anny“ P tek rad/.i z Lloydem Geor 
getn (cytuję dosłownie) „nad spriw ą utrzyma 
nia przy A iglii perły korony Indyjskiej". Rzecz 
zrozumiała, że t i  właśnie ważna sprawa ni. 
p zWiili p. PaP owi wroc ć do kraju i poswię 
cić uwagi drobnym sprawom polskim, np. za 
przestania wojny z Roiyą. VVbre*v wsze kim 
urzęuowym tajemnicom, dostała się do prasy

wiauom ść, że Cziczferin przysłał n >tę pokojową. 
Na komisyi spraw zagranicznych oiwarcie się 
przedstawiciel rządu du lego przyznał, jednakże 
treści noty nie uważał za stosowne zakom uni
kować.

» Treść noty m a wyjaśnić p. Patek^ po kon« 
ferencyi z LI* ydem Giorgenr i po skoń zcniu 
oiirad nad .utrzym aniem  perły korony Bry- 
tańskiej".

Zanim to  jednak nastąpi, gabinet p. Skul
skiego może się znaleźć w stanie oskarżenia 
z powodu samowolnego emitowania marek pok 
skich. Dem okratya narodowa znalazła się w 
nielada kio; ocie, zarzucone p Bilińskiemu, że 
bez ugody Sejmu emitował m .rk i. p, Grab-ki, 
który z lubością tym zarzutem operował, nie 
wahał się jednak rzucić na rynek 3 i pół mil
iarda m arek, również bez zgody Sejmu. Tym- 
razem endecya milczy. Widocznie, co jest 
zbrodnią u  Bilińskiego jest zasługą u p, Grab
skiego.

Ew entualne „zasługi" P- Gmbskiego odpo
wiednio ujął p o se ł toW. D ia m a n d , domagając 
s ę  postawienia rządu w slan csRar/enia.

Uarsociensh;.



„DZIENNm LUDOWY" Nr. 28

Z  S E JM U .
WARSZAWA, 30 stycznia (Pat.). Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Sejmu toczyła się w dal
szym ciągu rozprawa nad ustąwą o odpowie
dzialności urzędników za przestępstwa z chęci 
zysku.

P. Śrolda nrzyczm ę tych objawów przypisu
je psychozie wojennej, wylicza poszczególne wy
padki nadużyć starostów i zaznacza, że na ko 
lejach panowało powszechne łapownictwo. W  
ministerstwie spraw zagranicznych Ujawnia się 
niedbalstwo. Pociągami dyplomatycznymi jeżdżą 
handlarze i kupcy. Wogóle panuje ogólny brak 
Kontroli i adm inistracji państwowej. W ydatki 
państwowe, wynoszące od dnia 1. stycznia 7 m i
liardów 593 milionów, dotąd nie są sprawdzone. 
W Zarządzie ziem wschodnich ujawnia się cały 
szereg nadużyć Alowca w imieniu k lubu mie 
szczańskiego oświadcza się za karą śmierci.

Przeciwko karze śmierci przemawiał p. Perl-
P. Jan Dąbsfti oświadcza inreniem  P. S. L.,

źe głosować będzie za karą śmierci. Tosamo o- 
świadcza p Poniatowski imieniem swego stron
nictwa. P. Rirschhorn gorąco występuje przeciwko 
ustawie. Stronnictwo narodowo-demokratyczne 
przez usta p. W ł. Dębskiego oświadcza się za 
karą śmierci, przyczem żąda, l>y urzędnicy re
gularnie byli wypłacani. P. Steinhaus krytykuje 
ustawy z punktu widzenia prawniczego, w dy- 
skusyi Bigań-,ki żąda projektu ustawy, karzącej 
przekupujących, p. Dz kowski domaga się usta
wy karzącej peśre inikó w.

Minister CSojciechoJOsRl wykazuje, że z po
szczególnych wypadków nad .żyć urobiono sąd 
uwłaczający całemu stanowi urzędniczemu.

P Dębski żąda rozciągnięcia ustawy na prze
kupujących oraz kary za fa łsyw e oskarżanie 
urzędników. Po przemówieniach m inistra Hcb» 
dzyńskiego oraz p. p. Świdy i gierm ka, obra
dy odio zono do jutra. Szereg wniosków nag 
łych odesłano do właściwej komisyi.

JCubrunifcaf sziabu aenercrlne&o:

Z bo&ytu Naczelnika Państwa.na 
froncie.

WILNO. 30. stycz. Pat. Dnia 23. bm . Na
czelnik Państwa powrócił z frontu do W ilna. 
Podczas pobytu w Dyneburgu N jwyższy Wódz 
>sobiście wręczył order Uirtuii KMitari genera* 
łiw i ftydzoroiśm igłem u,

przyczem w przemówieniu stwierdził zasłu
gi generała Śmigłego, dla których tenże powo
łany  został na członka kapituły orderu. Uro
czystość odbyła się w obecności dowódcy frontu 
litewsko-białoruskiego gen. Szeptyckiego i szta
bu oficerów. Rewia wojskowa została odwułana 
z powodu silnego mrozu.

Naczelnik Państwa konferował w Dynebur
gu z naczelnym wo Izem wojsk łotewskich ge
nerałem Baliodem, kióry wraz z szefem sztabn 
przybył specyalnie d > Dyneburga. Naczelnie

Państwa zvi iedził w Dyneburgu szpital i kosza
ry, oraz przyjął delegacye ludności cywilnej.

*  i ~ o -
SprawR wojsk polskich na Syberyi

WAP.S7AWA. 30 stycz. Pat. Dzidki staraniom 
rządu nasz go polskie oddziały wojskowe na 
Syberyi będą niebawem wysłane do kraju. Wy 
słaniem i opieką w drodze zafmie się syberyj
ska ekspozytura rządu angielskiego, Również i 
jeńców Polaków arm ii auslryackiej i ni m i ckiej 
którzy w liczbie 600 przebywają Uh cnie w Azyi 
wschodniej, rząd angielski wyśle do kraju.

Jutro przywrócony będzie nornialny 
ruch koleją xy.

WARSZAWA. 30 stycz. Pet. Ruch osobowy 
wstrzymany 17 bm., będz e otwarty w całej 
Połsce z dniem 1 i u tego 1920.

dnia 29 s ycznia.
Front Etewskc-białorusłd:

Nj . odcinku poi skim bolszewicy zaatakowa
li przeważają^emi siłami przyczółek mostowy 
na Ptyczy. Nasze oddzia'y przez kilka goUzin 
odpierały w zaciętej walca przeciwnika, a na
stępnie po podejściu rezerwy, same ruszyły do 
kontrataku, rozbiły bolszewików i w pościgu 
za n mi posunęły się aż do wsi Fertbowa. W 
akcyi tej wzięto kilkudziesięciu je jców i kara
bin maszynowy. Na reszcie frontu ożywiona 
działalność wywiadowcza.

Front wołyński:
Silni, j-zy nasi wypad rozm ł »i,P przyjaciel

ski batalion piechoty, biorąc 39 jcacuw i wiele 
m ateryału wojem.ego.
REWINDYKACYił ZIEM POLSKICH AR ZE-i 

CHODZIE. I
Obejmowanie postępuje w dalszym ciągu 

według programu. Z większych miejsc*„oś. i 
zajęliśmy wczoraj Kakień.

dnia 30 u czn ia .
Front Etewska-blalonrki:

Oddziały nasze odparły kontratak  bolsze
wicki w rejo/ue je? ora Oswej i, zadają prze
ciwnikowi cię/.k e stialy. Grui a wuj&k ło ew- 
skieb, podleg a gen Rydzowi-Smiglemu, obsa
dziła limę Stara S cboda — jez oro Kurj ny. 
Nasz o dział wywiadowczy rozbił na zai bod 
od jezi ra Czere.wiaty bandę p arhzanc  ą »ol 
szewików. W wypadach w regonie Karpeni : 
wzięliśmy 20 jeńców, w tem 1 uli,era, 1 kara
bin ma zynowy i nużo am unicji.

Front wołyński:
^  .ok u'.

EEWiNDYKflCYJI ZIEM POLSKICH Nil ZHc 
CHODZIE.

W o s ta  nasza obs.dz.ły Tczew, Starogard i 
Tuchoię. «

Dragi zastypca Szefa Sztabu
Ma l c z e w s k i .

3  teairu.
„FANTAZY"

urdimat w  5. akiach J  SJcwaddCgo.
I.

Nie) widział nigdy żadnego swegc dzieła na 
soanie, tak jak wogóie ni a było mu przeznaczone 
doczekać się za życia zrozumienia, ntznaaih i sła
wy. Mówił zbyt anielskim językiem do ludz', wy
czarowywał postacie, których kontury zacierały 
się w tęczowym n; arbie poezyi, jakim je oiaczal. 
Był zbyt podmiotowy, zbyt wpatrzony w  śpiewa
jący świat zewnętrzny, by realizm życia odbijał 
sije w nim z fotograficzną dokładnością, by n’e  
inoztapiał się w  tych dźwiękach, barwiaefi i w on, 
jakie przepajaty mózg, przesycały s e r*  poety. 
Przez najbardziej stosunkowo realnie uzewnętrz
nione jego dzieła, dźwięczącym migotem 1 ko
lorowym szumem przelewa się strumień poezyi, 
osypujący kaskadą brylantów ponurą tragedyę ży
d a ;  nawet ironia jego i (szyderstwo, którem chce 
ranić zjadaczy chlebL, rozbryzguje się o iskry 
tęcziowe, co kłując, świecą. Kochał świat takim, 
jaki nosił w  sobie — stąd jego wyniosła duma 
i wzgarda dla skrzeku Codziennych spraw i co
dziennego otoczenia — świat, gdzie realizm jest 
tylko ni „zbęćncm rusztowaniem dla gmachu sub
telnego piękna, jest tam tłarn, na którem dUsza 
tłra kaszmirową kanwę swych baśniowych czuć 
i wjmbrażeń. I zupełnie jest .naturalne, że poeta 
w dalszym swym procesie od uwielbiania swych 
złotych . błękitnych snów i marzeń przeszedł 
db stanu, pogrążającego się w  ekstazie dla pię
kna mistycznego. I zupełnie jest 'maturalne,* że 
życie jego zewnętrzne było tak samotne tak smu
tne aż do śmierci.

Urobiło się ogólne pi zetoonanie, że dzieła dra
matyczne Słowackiego nie nadają się na scenę. 
Trzebaby zatem po wiedzieć, że prawdziwa po- 
ezya riem a — przynajmniej dotychczas — da
nych, by mogła oddzia yidaió i fpteiy.wać rzesze. Po- 
wiaaają: wyniosłą właściwością w-elkici szuk i 
jtest, że wymaga specyalnego dla siebie sanctua- 
iriUlm, że jest tylko dla wybranych. A przecież ja
sne jest_ że mniejsze lut* większe promienowant? 
dzieła artystycznego, zależy tylko od stopo.a kul

tury tych, którzy Je przejmują^ katem, «8e można 
1 s taw ać  bezwzględnej zasady wyłączności sztu
ki, Ho w takim razie miałaby na celu D/e tylko 
miłą szlachetną zabawką dla pięknoduchów. Je- 
śn |ona ma być jednym z motorów w pochodzie 
111021000 0 Ku doskonałości, musi uprzystępniać 
wszystkim piękno, musi stać się zatorową włas
nością, radością, podniesień um, lepszą częścią 
dusz; ogółu.

A ża to  osiągnąć można, świadczy cudowny 
epizod w życiu ludzkości — epoka antycznej Gre- 
cyi, ku której' jak ku cudownemu snowi z tęskno
tą  spog ądamy tny, ludzie dzisiejsi.

Bo odtwarżama na sc«nie utworów Słowac
kiego przystępować trzeba z taką subteln >ścią, 
z jakąby się przywdziewało ubiór z  przędzy ba
biego lata. Tutaj jedynie podoła : może nie tech
niczna zdolność wykonawców, a’e wysoka kultura 
artystyczra; nieskończenie bowiem trudno jest u- 
plastycznić ponoszenie się na skrzy I’a  eh człowie
ka, chodzącego po ziemi. Uczucia bohaterów dra
matycznych Słowackiego, przemawiają berwą i 
dźwiękiem — więc przedewszysikiem nacisk spo
czywać mus. na uwydatnieniu metody i wk rsza 
Akcya dramatyczna nie może mieć cech jaskra
wego naturalizmu — stałoby to w  sprzeczności 
ź czarodziejską muzyką maracnia; czyniłoby po- 
lotny błyszcząw wi irsz, czćraś odyrwanom c e o ś  
nienatu-a’nem. Zwykle dramatyczne prawidła n‘e 
obowiązują w dziełach Słowackiego, które trzeba 

' orzedstawiać tak, jakby sie je grało na jakfcjE 
wyiącznej scenie, poświęcone] jem/uj i dumom je- 
mui polj-ewnym.

„r antazy", ,.NiepopiHąwni,“ czy ..Nowa De- 
jomra" — bo ten trojaki tytuł nadawano utworo
wi — jest dramatem, którego rzekomo rea’ną 
treść rietylko przenika na wskroś poezya słów. 
ale którego osoby żyją napoly far.łastycrn m ży- 
ciam. Wszystko odbywa się niby w środowisku 
oodziennem: wieś podolska, pan herbowy, któ- 
jy  by ratować obdłużony majątek sprzedaje cór
kę w małżeństwo; kochająca wspomaiena swojej 
w czasach wygnania na Syberyi za -zlcrżgn.ęiej 
miłości dziewczyna. Ale to tło nakreśbne jedynie 
dlatego, że gdzieś na zremf. muszą mówić prze-

ś M f tm ł  tyradami bohaterowie sztuki, Fantazy 
•{ Idaiia Romantyka o poemładaie wykwintnej sa
tyry. romantyka w guście baronistyeznj cn, ale 
3 iz z Fidlbianiem toffitycyzinu, ;es: tiuszą utwoAij i — 
choć poeta stara  się ją ironizować, choć chce ją 
skarykaturować w postaciach osób sztuki — ona 
jak aromatem odurzająca fonłanna wytryśka z 
każdą; soeny, swó] me wysłowiony urok ruzwodż) 
nad caiuśfią.

Smętna, a wierna miłość, która p rzw ^ a  z  
śiueżnych pól syberyjskich w  postaci zesłanego 
w solda ty kochanka, do sielskiego domu czekają
cej w.tęsknocie Dyany, Itanryśny, z nudów gonią
cy sny po biękitacli, miody hrabia, kióry dla fan- 
tazyi chce kupić za żonę córkę zubożałego ma
gnata, egzaltowana, miesięcznymi zda się Llaskam^ 
żyjąca Idalia, wyznająca tylko miłość opasaną 
■ g i r l a n d a m i  kwiatów i zwojem tęcz, kicany ma- 
jor-żołdai moskicwsl:;, Ktćry hańbę swego ho
noru zmywa krwią własną, przeciwnikowi swemu 
oddając w ręce szczęście jego życia — wszyst
ko to romantyczne pomysły w romantyczną wcie
lone akcyę, fitynu że dramat fest satyrą na wybuja
łość romantyzmu w życiai I niema w rem żadnej" 
sprzeczności; w świccie fantazyi, jak>:m jest dzj-e- 
ło sztuki, piękno w jaltiejkolwlek przejaw iać się 
może formie, w świecie realnego życia rażą prze
jawy nieskcordynowaiwch uczuć, myśli, czynów, 
razi wszelka sztuczność, teatyanośe, poza.

Gest Cezara na posągu czy obrazie, który 
konając pod sztyletami zarzuca togę na gbwę, 
jest piękny, acz w rzeczywistości widzpny, miał- 
b{y ioos z pacosu teatralnego.

Gdzież więc w tym utworze dane, któreby 
m ożni rea!n;e podchwycić i odtworzyć? Do mi
gocącej wstęgi poezyi przyczepiony, jak szary, nie
potrzebny płotek, epizod' z wykradzeniem, epi- 
tzod niezręczny i chybiany, którj jest fałszywym 
tona,, w serafioznej harmonii. Ten jeden, nada ący 
się cŁo farsy — a mimo io wjrwołujący tragiczne 
następstwa — cpaod ma w eobie nerw sc-cnlcznej 
ruchliwości — jx>za iem wszystko jest czystą po- 
ozyą, ujmująca temb irdziej, że przez (nią prze- 
btyskuje uśan ch czarown:j ironii.

ARTUR AWIKAWokt̂ .
ł
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Zboże ćia Małopolski.
Ronforcncya w sprawie aprowizacyi miast. Zboże z Poznańskiego już

wysiane.
W arszawa 29 stycznia.

CęłVa aytnacya aprow.za yjna m iast Mało 
polsk , zw asz za ceotr g ió m y ch , Lwowa i
Krakowa, wymaga szybkiej pomocy ze gtro* 
ny rządu.

yos., owie Małopolscy odbyli onegdaj w ko 
misyi sejmowej konleiencyę w obecności m.n, 
„prow iu  yi Śliwińskiego, celem pozuaaia obec
nego sianu rzeczy,

W konlerencyi uczestniczyli posłowie: tow. 
Daszyński, Hausner, dr. B -browski, Klemensie
wicz pos. dr, Slesłowicz oraz wicepr. K r.ko 
wa Siarę.

Min. Śliwiński przedłożył sprawozdanie z «ł/.i 
8 fj'Zego stanu w dzied/inie aprowizacyi. Kry
tyczna sy*ui*cya obecna wywołana została r u 
chem wojsk na zachodzie, do czego po rzebo- 
wario 2 1 0 i  w a g o n ó w ,  utknęła więc dostawa 
*buża i ziemniaków z Poznańskiego.

Dziu są juz do dyspo ycyi wagony i 
««ttóz zboza dc Małopolski z Poznańskiego 

już rozpoczęto.
T ak t- b r k węgla do młocki w Poznań* 

•kieoi pizyczynił s ę do zwłoki.
Zboże kontyngentowe 

?e*nle z zapasami z Puzduńskiego wystarczy 
Polsee do 1 kw ietn;a br.

Zapasy zboża b^dą rekwirowane niełylko u 
proć centów, ale i u pośredników; wedle usta
wy Si mu, zatem skuteczniej już będzie można 
położyć Unię paskaistw u.

Zboże amerykańskie
w iloś-i 30.001) wagonów zostało już prze* Pol

skę zakupione na podstawie 5-letniego kredytu. 
Również otrzymał rząd polski pięcioletn1 kre
dyt na ton .ź (przewóz) z Ameryki do Gdańska. 
Obecnie ministerstwo poczyń do starania o uzy 
ikanic dalszvch 30 tys. wagonów, częścią ze 
Stanów Zjednoczonych, częś ią z Brazylii, o n z  
wysiafo delegata celem zakupua artykułów 
strączkowych do Urugwaju.

Były też p %y tych zakupach i straty. Oto 
przy transporcie i ąki amciyk ińskiej je le ń  z 
okrętów osiadł na miel.żnie pod Brest i trzeba 
by.o zatopić O.Oo ) ton mąki.

Port w Gdańsku nie wystarcza na wyłado
wanie i po Mieszczenie tak  wielkich ilości zbo 
ża. Obecnie leży tam przeszło 6.000 wagonów, 
& transport do Polski z powo u br«ku wago. 
nów sukiesyj iych jest uniemożliwiony.

Rząd polski, przew iduj,c komec/ność naj 
szerszego dostępu do murza zakupił jest ze za 
czasów rządowi niemieckich w Gdańsku doKi, 
bobie i w u lk e  terytorya pod firmą osóo pry 
watnych. Obecnie rząd występuje jako ich w ła
ściciel.

Minister wyraził nadzieję, że
w nsjb( źszej przyszłości

będzie mógł oddać bezrolnej ludności racyę 
ziarna w ilości 1 kg. bO dkg. na tydzień, aż 
do zbiorów, które jednak, z powodu wymarznię- 
cia ozimin zapow adają się baidzo niekorzyst
nie. Za adzenie temu złu przez energiczną uprą* 
wę gruntów na wiosnę zbożem jarem , będzie 
zadaniem min. rolnictwa.

krwi od rany.
Akt krwawego terroru reakcyl.

Postępowe pisma berlińskie konstatują, że 
chociaż prasa reakcyjna stolicy kategorycznie 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za ten 
szalony zamach, nic nie zmieni faktu, że strza
ły w M labit byłyby nie padły, gdyby cała pra
sowa sfora reafccyi nie podnieć i*a uż od ty® 
godni konserwatywnych elementów do rewolu* 
cyjnej akcyi.

D e p e s z e .

Bsrlin na Wuhania.
Po zamachu na Erzhergera.

BERLIN 2 '.  stycznia. W mieście skutkiem 
u m ac n u  na m n.stra Er/bergera p sn jje  olbrzy
mie naprężenie. Uuce są częściowo zamkmęie 
pizez w o j s k o , na ulicy F r d e n k a  wszelki ruch 
est zaaazany. tYzez cetą dzis<ejs7ą noe przez 
miasto przejeżdżały pan ie  ne samochody R/.ąd 
j st.przygo owacy na w s^tL ie e eniuiil >osci za
m achu sianu Paitye ma ą w pailam  ncie zło
żyć oświ d zenie, potępiające za i a h. T ak i- 
P rtye prawicowe m ają s.ę do protestu przy
łączyć.

Stan Erzbergera.
BERLIN. 28 stycznia. Co do stanu zd-owia 

Frzbe* era opiekujący się nim  Lkarz dr. Ploscb 
oświad z y ł :

Z trzfcih strzałów, oddanych do n rn istra , 
pie«szv został zatrzymany na bardzo cienkim 
łańcuszku. Gdyby nie t n  przypadek, kula, 
k ó a skierowana była w brzurb, zadałaby ra
nę śm ienelną. Drugi str-ał utkwił w ram ieniu; 
kuli dotychczas wyjąć nie można, gdyż to za 
giażałob życiu pacyenta. Trzeci strzał utkwił 
w samochodzie.

Bez; ośrednie nieb-zpierzeństwo dla ż rria  nie 
istnnje; należy się j dnak < bawiać zakaż 'n '-

Naczelnik pafiafcua to DuneŁurgu,
WILNO. 30. sfycz. P>t. "Na obiedzie wyda

nym przez gen. Ry-lza-śmigtego w Dyneburgu 
na cześć Naczelnika Pań twa, obecnymi byli 
reprezentanci armii pulskiej i łotewskiej oraz 
gen. Burt z misyi angielskiej. Pierwszy wzniósł 
toast na cześć Naczelnika P ńsiws, gen. Rydz.- 
Śraigły, następnip przemawiał wódz arm ii ło
tewskiej gen. Ballod, który dziękował arm ii 
polskiej za pomoc, udzieloną arm ii łotewskiej, i 
wyraził nadzuję, że jak  obie armie polska i ło
tewska, tok samo i oba narody, polski i ło 
tewski, zbliżą się w st sunkach przyjacielski k. 
Gen. Ballod zakończył przemówienie toastem i.a 
cześć armii polskiej i jej Naczelnego Wodza 
Piłsudskiego.

Naczelnik Państw a wygłosił następujące 
przemówienie:

Moi PanowipJ Przyjemnie mi jest być w od
dziale, kióry sputkało rzeczywiste szczęście, że 
walczył zgod de z tradyc ją  polską za naszą i 
waszą wolność, nie tylko za wolność nasz go 
narodu, ale i za wolność naszego sąsiada i przy
jaciela. Przekonany j slem, że naLr.il ście w tej 
walce, h  norowej i zaszczytnej tego wzajemne
go szacunku i przywiązania, które jest jedynie 
zapewnieniem powodzenia. Ten szneunek i 
wspomnienie wspólnych wyników i pracy wy
niesiecie wszyscy jako jedno z najluźniejszych 
wspomnień obeczej kampanii. To też zgodnie 
ze m ną ochoczo wznieść.e kielich na cześć dziel
nej armii łotewsuiej i jej doś * i liczonego głów
nodowodzącego generała Bal.oda,“

Z  odzyskanych ziem.
WARSZAWA. 30 stycz. Pat. We wtorek wrnj- 

ska p o ls li:  wkroczyły do PelpUna. Pierwszy 
w-zedł oddział ulaaow  krechom i ck ch . W  ka
tedrze odbyło się urocz' s!e nabożeństwo, po 
kiórem ouśpiewano Te Dcum, Wieczorem m ia
sto h \ło  iluminowane.

FELIKS Hot FMHPR, 69

JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIa NKĆ

— Czy nie odczuwa pan żadnego straobu ?— 
Spytał gloaem wahającym się między pueraże- 
11 em a podziwem.

Rosyamn p patrzył na niego przez chwilę 
? S^up.m wyrazem, jak gdyby me zrozumiał py- 
ailia. Potem rzekł:

— Byłbym tikim samym łotrem, jak on, 
Suybym inaczej zrobił.

1 z przebiegłym uśn iechęm dodał:
— Przygotowałem wszystko bardzo, bardzo 

dobrze. Wasza polieya mnie nie złapie. A teraz, 
niech pan bęlzie zdrów panie Ttuck.

* nag l ' za:zął ten wynędzn ały człowiek 
gwa.równie szlochać i wśród kłania mówił 
dalej:

7” Odradziłem panu moją tajemnicę ho Dana 
kocham, ho pan nO(j0 . ny do mego biednego 
brata.

Potem pocałow ał milczą-ego Trucka w czoło 
i wybiegł z pokoju, nim ten oprzytomniał.

XV.
Zamordowanie Yttla wywołało olbrzymią sen- 

zacyę. Pobcya podszy ła  wszvstk f  sprężyny, by 
schwytać m rdercę ‘ '

— Próżny trud Sprawca rzeczywiście przy

gotował taK celowo, tak powoli i pewnie swą 
ucieczkę, że kiedy polieya wpadła nareszcie na 
jego trop, był już poza siedmioma górami

Naturalnie dowiedziano się też, że Simirenko 
był na ulicy Augusta bezpośrednio po niorder 
stwie, którego dokonał z barbarzyńskiem wprost 
okrucieństwem.

O.óż władzom wydawało się zupełnie ja- 
snem, że Truck był współwinny tej zbrodni; al
bowiem wiedziano tam w górze o jego stosunku 
do Yttla i nabrano z tego powodu przekonania, 
że chodzi tu o  akt zemsty. Pozatem widziano 
w tern wszystkiem p^wną polityczi.ą akcyę o 
‘zczególnem znaczeniu, ponieważ sądzono, że 
nareszcie dało się odkryć nić łączącą t.iemiecki 
so.yalizm z rosyjskim nihilizmem.

Po za tent pol.cyi dokładnie znana była 
przeszłość polityczna Yttla i wiedziano też o 
tern, że szpicel ten stał przez dłuższy czas na 
usługach policyi rosyjskiej, Jasne jak słońce: 
tu chodziło o polityczny sąd partyjny i o  pry
watny akt zem»ty.

Ci dwaj wspólnicy spotkali się w towarzy
stwie filozoficznem pod maską studentów, by 
tam niepo-trzeżenie prowadzić swą krecią ro 
botę i układać swe plany. Pozatem było udo 
wodmone, że R syanirt częściej i to w ostatnich 
czasach odwieazał Trucka w jego mieszkaniu.

Personalia jakie zebrano o Simirence p o 
twierdzały wszystko.

Musiał u.iekać z Rosyi z powodu przestępstw 
politycznych i pochodził z rodziny, której jeden 
członek padł już o fu rą  ruchu politycznegG

Także informarye zebrane co do Karola Tru
cka, któr.ch sz .kano teraz z największą energią, 
wydały nadspodziewane rezultaty.

Ten młodzieniec miał już dużą przeszło ć 
za soba; w Lipsku rozwinął olbrzymią działal
ność: a kiedy już miano go przychwycić i uczynić 
nieszkodliwym, wymknąr się jak węgorz.

Wszyscy Rosyanie na uniwersytecie zostali 
jak najskrupulatniej przesłuchani, jak również 
byli członkowie tow. filozoticznego.

Przeaewszystkiem zaś aresztowano Trucka 
a przy rewizyi znaleziono tym razem jego tekę 
z papierami, którą chował w mate
racu, specyainie w tym celu urządzonym. D o
wodziło to niezbicie, że był na usługach partyi.

T e o z  przesłuchiwano go, wypytywano, gro
żono, obiecywano, by wydobyć z niego wiado
mości o partyi.

Pozostał niewzruszenie silnym. Jeżeli chcą 
mu proces wytoczyć z pow< du jego przekonań 
politycznych... to go to nie wzrusza. Ale co do 
morderstwa Yttla jest tak niewinny jak oni sami. 
Przytem nie zaprzecza że nienawidził zamordo
wanego, jak można tylko, nienaw idzić jakiegoś 
człowieka. Groźby ii h nie nastraszą go ani na 
chwilę. Z zimnym spokojem oczekuie wyroku.

Cztery tygodnie więź e.da za działanie pizeciw 
brzmiał wyroit.

Zaśmiał się j’ak w t-yumfie. ale był to 
śmiech człowieka doprowadzonego do osta
tecznego szału.

, (C d. n.)
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W APOLLO wyświetlają równocześnie LEW
: przy specyalnis dobranej orkiestrze :

!5 B - E - D - S - S - Z - I - O - S - E
»s

fB 6 częściach. — Ostatnie monumentalne areydz eto nieśmiertelnej sztuki w losarj
Ogromem przewyższa wszystko dotąd widziane. — Reżyserya nadzwyczajna — Zespół najsławniejszych 
artystów całego świata filmowego. — Dzieło to przygotowywane przez szereg lat przez na potężniejszą 
wytwórnię „MEDUZĘ" z wkładem kilkunastu-m lionowym lirów, — rozwiązu e w niewidziany dotąd 
sposóo ostatnią zagadkę sztuki filmowej. — Eden p ęknoścf i aryzmu zacbwycił całą prasę Świata, 
48-1 gdziekolwiek film ten się ukazał, z i lezwyfałą grą boskiej Neapolitaukl

O  Y A N Y  K A R E N N  1 2 .
A i

W  szczelnie zapełnionej sali i galeryach w 
ratuszu odnyło się zgromadzenie pracowników 
gminnych, wieczorem w ub. piątek. Przewodni
czył tow, Hofman-

Tow. Żiłfderosfii t Laskowski za li spraw" 
z deiegacyi do rządu w Warszawie. Następn e 
tow. Laskowski podał zebranym do uchw ’ lenia 
memoryał, któ~y ma być wniesiony do Za> ądu 
m iasta Frzy dyskusyi zabielało wielu ze zgro- 
madzonych głos i domagano się by miasto we
dle umowy zawartej z pracow nikam i wydało u- 
brania i opał za ubiegły rok, by iata wojenne 
liczyć podwójnie przy stobilizai yi i sprawę ię 
bezzwłocznie załatwić.

Ożywioną dyskusję wywołała spraw a żyw
nościowego deputatu, oraz podwyżki płacy. Tu 
domagano się kategorycznie wydawania wiktu
ałów po cenach m aksym alnych podnosząc że i 
podwyżka pensyi kwestyi życiowej pracowników 
me rozwiąże. Po dyskusyi uch\.aiono następu
jące rezolucye:

Zgromadzenie wszystkich pracowników miej
skich uchwala na dniu 30 hm następujące żą
dania i porucza Zarządowi Związku aby je prze
dłożył Prezydyum Alagist-atu do bezzwłocznego

załatwienia i przeprowadzenia:
Mianowicie 1. W ypłacenie kwartalnego w do

tychczasowej wysokoś,. w dniu 1 lutego łącznie 
z pensyą.

2. W ypłacenie t. zw. „rybowego" najdalej w 
środę tj. 4 lutego.

3. Wyp*ac n e2t)0 proc. podwyższenia ws-y^t- 
kich poborcw za czas od 1 -tycznia br. w dnia 
15 lutego.

4. Pr/yznanie i w d  w in ie  deputatów żyw
nościowych pracownikom miejskim w wysoko
ść. uchwalonej przez Sejm dla uizęuników pań
stwowych

5. W ypłaceń e pensyi wdowiej po zm aiłych 
pracownikach z byiego tram waju konnego.

6 W iązie wypłatę w m arkach uhzymać 
Wariość ko ony za markę.

7, Przystąpić natycum iast do dalszej pracy 
nad sprawą stan zacyi i pragmatyki siużbowej.

8. Przyporunieć prezydyuiii konieczrnść zie 
aliz >wanii nie wypłaconej ł. zw. 13 pensyi i o- 
kupa yjnego w tych przeds ębiorstwach miejskich 
w których dotychczas tego nie uczyniono.

Zgromadzeń e uchwaliło czekać na odpowiedź 
do pią ku, 6 lutego j). r.

sażerowie jedną stroną woj.u w chodziliby drugą 
zaś w ychodzili.

Może w prowadzenie tej inn owacy i' przez dy
rek cję  przycz- ni się do wylwurzen a znośniej
szych stosunków w Iramwa a li lwowskich

17-sfcpnlowy mróz w  Warszawie.
Po pam iętnych listopadowych mrozach, ctf 

wczoraj zaczął się pow.órny okres silnych m ro
zów.

Dziś nad ranem  w W arszawie termometr 
wskazywał 17 stopni nżej zera w jo lu z a śm ró z  
Coch .dz ł do 20 stopr i.

Nagła ta zmiana wobec powszechnego braku 
cp łu jest klęską zwłaszcza dla ludności ni za
możnej, nieposiadająe j żadnych zapasów paliwa.

W wielu domach wskutek zamarznięciu, po
pękały już dziś rury wodoi iągow e'

Na Wiśle od wczoraj prze/wany został ruco 
parostatków i w ogóle żegluga stanęła

Korytem rzeki p lyrie  bardzo gęsta kra im o- 
ż liw ‘. że leszcze d/.iś Wisła stanie.

Komunikat bolszewicki.
WIEDEŃ, 29 styczn a (Pat.). BK. iskrowo s 

Moskwy Sprawi zd mie frontowe z 2< but.
Ma froncie północnym walka arm atnia.
Na froncie zachodnim walki pod R szycą.
Na froncie połudi iowym pi cuód w kierunki" 

zacbodmm. Pod Perekopem dalsze walki.
Na troncie kaukazkim przekrocz >no po dwu

dniowych wal ach r/tk ę  Manycz 48 wiost po 
wyżej jej ujs. ia, przyczem wz ęto 5.00 ) j ńców 
i wa le łupu Da ei na wschodzie odbywa się 
pochód na południe od rzeki Manycz.

Na froncie wschodnim znajdują się wojska 
czerwone 170 wiorst n- wrschód nd Koń<ka.

Tajemniczy wypadek wre Lwowie.
Lwów, 31 stycznia.

P. Mirta B. właścic;elka bazaru cukrowego 
przy ul. Kochanowskiego, utrzym ywała sto«un 
ki handlowe ze znanym „fPate istą“ (zbieraczem 
marek), Eugeniuszem Szezei banem  Szczerban 
liczy lat 36 mieszka przy ul. Kochanowskiego I. 
62. W  ub. niedzielę prosił p. M. B. listownie 
do siebie, bo jest ehory. Gdy p. B. przyszła po
częstował ją  Szczerban herbatą, po której B. 
straciła przytomność a Sz. m iał rzekomo dopu 
śttić się na niej gwaitu. Po przyjściu B. do do
mu, była ona przez kilka dui prawie że obłą
kaną i dopiero później zeznała matce gdzie by
ła, lecz co się stało z gotówką 7.00J kor. i t  
m arkam i które m iała w kasie u Sz. B. nie u- 
m iala mc powiedzieć. Zawiadom.ona o lem po-

m B a m n n

lieya zrobiła u  Sz. rewizyę, znaleziono tu  wali
zę z lekami, narkotykam i, eterem, chlorolormem 
i t. p.

Po śledztwie wykryto, że żona Sz. podobno 
jest obłąkaną w K ulparkowie, jedno dziecko je
go obłąkane zmarło, drugie zaś przebywa w za- 
kłaczie im. Bil ńskich.

P, Minę B. oddano na ob3cvwaryę do szpi
tala. E. Szczerban przed wojną wydawał , Fila
telistę*, zaś obecnie p>z’d niedawnym czasem 
wrócił z niewoli włoskiej. Co do znalezionych 
u mego leków, oświadczył Sz. że są one wła
snością jego siostry s nitaryuszki.

Śledztwo w tej spraw ie toczy się dalej Szczer- 
bana osadzono w areszcie.

E l A S E S ^ A f l C .
U- TubryM >4 r.daacy. ul. oupowu ir

Spccyaiista chorób wenerycznych, ikórnych i kosmetyki

D r . t f e n r y k  K o s m a r l n
ord. od 8-10 i 3—ó. Lwów, Kopernlica 12.

Sjiccyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych

Dr. WILHELM LAUTEfiSTEiN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsi 
ord. 11—l */j3—5 Lwów, Sykstusra 37 (róg Stownckiego)

S p e c y a liz ta  c h o ró b  sk ó rn y c h  I w en e ry czn y ch  
O i * .  A . '  S  C  H  W A  K  Z

■ e k u u d a ry u .z  azp it. pow as.
przeprowadził -ię na 43—2

u l .  S l o w n o l t i e g o  4  (naprzeciw gt. poczty).

Jak zaradzić ściskowi w  tramwa
jach lwowskich

Stosunki tram w a!owe w naszem mieście, o- 
płakane jak wiadomo, były wczoraj przedmio
tem konferencyi wneeprez dr. Stahla i dyr. m. 
kolei elektr. Tomickiego z przedstawicielami p ra /  
sy lwowskiej.

Omawiano trudności jakie wyłonią się przy 
stosowaniu waluty maikowej przy opłatach b i
letowych i zastanawiano się nad sposobami u- 
niknięcia obecnego niesłychanego ścisku w tram 
wajach.

Jedynie wypłacanie przez publiczność ściśle 
ceny przepisane; 1 K. — 70 fen., z przesia a- 
rnem 1 50 K. — 1 tuk. 5 fen.) może zapobiećz 
niemiłym scysjom  w tram wajach. Kwotę tę m u
siałaby publiczność mieć przygotowaną.

Kwestya zapobieżenia śc skowi jest również 
trudna, przy tej ilości wozów, jaką  miasto dy
sponuje.

B jdą zatem niebawem wprowadzone pewne 
reformy które usuną zapewne len stały okropny 
ści k, bójki i kłótnie w tramwajach.

Jak  niejednokrotnie publiczność wyraża zda
nie, najlepiej mogłoby oddz.ałać na uregulowa
nie ruchu w tram wajach w ten sposób, że pa

Kinoteatr KOPFItNIK
uL Kopernika 0. iw-1

wySwietla obecnie senzacyjny 5 eKt. 
dram at p. t.

•  R H •  I  W  P

W głównej roli:

Erich Kaiser Titz

Kompletne wyprawy flitchenne ROR̂AN KALCZYŃSKI
-----------------  -  LUffóH t it  SPĘtlESKlCEC 12oraz wczsllrle Knobenne naczynia

P O Z . F O A .  a r A . j a - A j > T Z i i j  N O W O  O T W O R Z O a r y  f z i t  g m a c h e m  B a n k u  k u p i e c k i e g o '
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J / o w i n y  z  d n i a ,
LWÓW, 31 stycznia, 

REPERTUAR TEATRU M IEISKrcGO:
W sobotę „ l stycznia o  godz. 3 pop' łudniu .W ąsy 

peruka” komedya w 3 a k u c n  J- K oizem ow stie ,o w 
mezm ei.ior.ej Oosadzie

W so lo tę  31 stycznia o  godz. 7 wieczór .Trawiats* 
opera w 4 akta h Verdiego z pp. ArgasińsKą-k.hoynuW* 
ską, ŁowczynsKin. , Sier ózetsk im .
,  w  " |edzie«ę 1 lutego o  godz. 3 popołudniu po raz 
i .  L „ ‘Jns ° P e re u a  w 3 aktacti St. Dunikowskiego 

w  a W niezmienione. obsadzie. 
p . n7 „ " .edz,elS 1 lutego o godz. 7 wieczór po *-az Z-gi 

T - n i „ dramat w 5 aktach Jul. Słowackiego z pp 
T arp ’ . "• lerową. H alrońską , Wermcz, Jankowską, 
i arjsiewi^zem w roli tytułowej. Rydzewskim, kais.h i.ą , 

ewiczem, Bieleckim i B o h rem  
. W POrie.jziałek 2 lutego o godz. 3 i pół popołudniu 

■murzyn* komecya w 3 ak ad i J. Szaniawskiego w nie
zmienionej obsadzie.

W po., c izia  ek 2 lutego o g"dz. 7 wf czór „Róża 
" ta oułu“ ope eTka w u akt. L. alia z pp. i.ułowską, 
Bcgdanowiczówną. Kuligowskim, Ju lia n e m  i Folańskiri, 

*^e wtorek 3 lutego o godz. 7 wieczór ,T o sca ‘ 
Opera w 3 akt Pucci u’ go z pp. Korolewicz-Waydową. 
L o n dyńsk im  i O końskim .

We ś oaę 4 lut go o godz. 7 wie zór po raz 3-ci 
•F. ntnzy* dram at w 5 akiach ju l. Słow a.kiego w nie* 
zni.emonej obsadzie.

—O—•
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

.CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris“.
ł r  gram XIII. od 23 stycznia codziennie o 8-mejw. 
0< ścinny występ 1 Romuald Gieras,ński, jako „Ka- 

ran a iz ‘ , Paulina Cłoskowska — piosenki l.ryczne, 
Anda i\.tschman i Marek Windheim w nowych n me- 
fijcH so 'o„ y.h. „Sen caom ona Pomeranca*, -katch w 1 

Konrada Toma. grany w t.a trze  .Czarny Kot" w 
W r„aw ie  p rztz  trzy miesiące z izędu — z R. Giera- 
sieńskim w roli tyiułowej. Nadto biorą udział: M. rya 
Cza kowsva, nnda Kuschmai, Michał rtd icz, Zb.gniew 
Uiwi z, Jerzy Rygie , Marek Winuheim.

W przygotowaniu nowa re z ja  p. t. „Gwałtu, co się 
dz eje I*

Bilety od 9 - 5  w składzie nut G. Seyfertha (ul.
Akademicka 6) a od godz. 6 Miecz. przy Kasie tea ru.

REFFRTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
..WESuLA WYDRA“ nad kawiarni., „Miraż w Pa
sażu kflkolasch*:

*5. «>• znia zmiana programu. .Pew leta s a t-
JJ it- : .O jra! t);ra !“ z Wojtaszkiem i Z el ń sk c : „Ta-
r.iec czarownic oaeg-a Pastę ; ponadto w no*ym  re- 
E7«UarZn: ^ ah c a  Zielińska, L lian, Fiedorówi.a, Pierni- 
koit. -  Początek o godz 9 wieczorem.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
S bota 31. s ty c z ia  o g az 7 30 w itczór .Sąd w 

Ame yc:e\ opere tka , .Pierw sza noc*, ta rsa ; .Rewia se- 
zo ’u» z baletem. O  goaz 10ć0 reduia artystyczna z 

iŁCcmi.
Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le- 

gionów 1. 1 . ,
—

■O Ełv GlENTE DZIECKA" w ygłosi w v k ład  
Prof. d r, G ó er w  n .edzielę  I-go lu legu o godz. 
4*tej  w sali R ynek 1. S W y k ład  len u rządzony  
-E iran irm  „U niw er y te tu  L udow ego im . A dam a 

ck iew i;zau w inien w zbudzić  żyw e zain teresu j 
a n >e w najszerszvch k o la  n  ludności.

DAR Z AMERYKI. G> neralna adjutantura 
.^ e in ik a  Piłsudskiego otrzym ała nastęi ujące 

PlsJtto i  ^ meryici: „Dzenm li dla wszystkich". 
u‘falo. Gm erał Józef Piłsudzki Naczelnik Pań- 
" a Polskiego. Belweder. Warszawa. Polska. 

Generale Naczi lniku 1 Wydawnictwo, wsjaółjra 
Cownicy i b,is y nnszegc wydawn ctwa złoryIł 
®iah kwotę pieniężną na biedne dzieci w Pol- 
S e, Kwolę tę w sumie 380 doi. na pols ą mo
nę wynoszącą 25 081 marek, przesyłam na 
I woje Nac elniku imię przez Amerikan Express 
Kompanię przekazem Nr. 672631, datowanym 
9 (.rudnia 1919  r ku, i płatnym  w ban^u dy. 

skcntow'\m w Warszawie. Przy tej spos b n o ś i  
Tubie Nacztjniku. s .ładam y  słowa hołdu i u- 
'vielbi. aia,za(iew niając Cięrównoi ześ de, że zaw- 
zc było i jest nas/etn baslem  — s.użba dla do

bra naszego narodu, dla Tej „co n e zginęła* 
a Którąś Tv Naczelniku, Swą w0 ą btfiazna i o- 
stizem bagnetu l haterskiego Leg onistv do iW- 
^ego histoiycznegc p wo,ał by tu. zasyłając To
bie NaczeiniKU 1 cat mu Narodowi naj"erdecz“ 
b'ejS’e pozd owienia 1 ryczenia świąt, z pewnia- 
my Cię N iczeiuiku o naszej gotowości dla dal- 
**ej  pom oow

ARCHIWUM HISTORYCZNO OPERACYJNE 
WOJ^K POLSKICH z micya ywy M. S Wojsk. 
Pierwszy rois istnienia Wojsk Potskieh przebo 
g ty w czyny uoriiosłe i świetne — pozostawił 
obłiiy m ateryał dziejowy, który nie powinien 
prz padać dla przeszłości.

S k ła d a ją  s .( p ś ń  :
1) Dokumenty urzędowe łak  oddziałów woj

skowych, jak  i tymczasowych organizacyi w o- 
kresie przejmowania władzy po zaborcach.

2) Pamiętniki współ-zesne, b ąd i ogłoszone 
drrkiem , bądź w rękopisach.

3) Akta władz niepizyjacielskich n p .« czasu 
okupacyi.

4) Oraz wszelkie inne m ateryały odnoszące 
się do obrony Lwowa, jakoteż do galicyjskiej 
ofenzywy majowej i wogóle wojny polsko-ukia- 
ińskiej Przer howUje je zupewne niejedna iusty 
tui a, oie ed n dom prywatny.

W imię zachowania ich, lub zużytkowania 
dla studyów wojskowo htstorycznych D. O G. 
uprasza właścicieli lub dc pozy tary uszy łych do
kumentów historycznych o przesłanie ich czy 
to z przeznaczeniem dla archiwum  wojennego 
czy M. S. Wojsk czy to ewentualnie tylko di 
zużytkowania z zastrzeżeniem praw własności 
pod adresem D. O. G. Lwów, na ręce, kpt. dr. 
JaKubskiego b. 2. Szela Sziabu Dowództwa Obro 
ny Lwowa.

Upiasza s‘ę również o podanie wiadomości, 
gdzie komu i jakie akta oddano w przecno 
wanie.

KURSA DF.ZYNFEKTORSKIE o ’będą się we 
Lwowie na zarządzenie Okr. Urzędu Zd owia. 
Pierwszy kurs rozpocznie się 9. lutego przedt,oł. 
a skończy 16. lutego przedpoł. Na kurs ten 
przyszłą pe dwu kandydatów nast, pujące Sta* 
rostw a: Bóbi ca, Brzeżany, Drohobycz, Gródek 
Jag., J  rosłuw, Jaworów, Krików  pow., Lwów 
pow., Przemyśl, Rzeszów;, Samb r, Stanisławów, 
Si ryj, Ta nów i Żółkiew. Zgłoszę da kandyda
tów przyjmuje fiz. miej. i) r. Le. eżyński, Ratusz. 
Kandydaci otrzymają bezpłatny przejazd koleją 
n-ukę i ncceg  — na opędzenie kosztów 20. 
koron dziennic; w ftjirowizacyę wianu się zatem 
sami zaopatrzyć.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W  soDotę Tra- 
vialę śpiewać będzie p. St. Argasińska Cboynow- 
sKa, W i.lka ta i świetna artystka i t \m  razem 
nie skąpi swego talentu, by zastąpić cho rą  p. 
Ewę Bandrowską.

„ŻYSIE i POWIEŚĆ* najpopularniejszy dwu
tygodnik powszechny, bogato illusiiowany ogła
sza w numerze cstdn im , bezpłatne liczne pre
mie ks.ąikowe dla prenum eratorów oraz lote- 
•yę dla czytelników gdzie wygraną stanowi 

1 wsj atiiaiy obraz. Każdy czytelnik m ożezażąiuć 
bezpłalnic n-ru  okazowego, który otrzyma od
w ro tn ą  pocztą.

Ka dy prenum erator roczny otrzyma oprócz 
2 cennych premij, książkowych początki wszjSt 
kich drukujących się pow  esc i bezpłatn e.

Admin siracyt dwutyg. nŹycie i Powieść*, 
KraKÓw, K a im e .ic k a  .6 .

POD ADRESEM DYREKCYI TEATRU. Już 
poraź drugi, czy trzeci, w dniu ŚAiąlecznym 
pojawia s ę na afiszu teatralnym  „Seans* aztu- 
ezydto m; rne, a co najważ iejsze ordynarne. 
Jesleśmy zdun a, że „sztuka* ta nie powinna 
była nig ’y znaleźć się w repertuarze naszego 
teatru, ale skoro się to nieszczęście już siało, 
10 hu laj teatralną niedzielną publiczni ść nale
ży oszczętlz-łić^i nie odpędzać jej od teatru, aby 
m usiała szukać roz ywki w kinach.

Oczekuj my, że uwagi nasze zos a rą  uwzglę 
dnione i tego rodzaju widowiska przynajmniej 
w niedzielę się nie powtó zą.

SPRAWA CHLEBA. Od kupców rejonowych 
otrzymuj my nast. p .sm o:

Z poi zą kiem bieżącego tygodnia ogłosił ma- 
g strat, że z powodu tro k u  mąki, wypiek chleba 
ioz(iuczme się dopiero w <lrugiei połowie ty
godnia, ale wszystkie kartki chlebowe zostaną 
całkowicie zrealizowane. Tymczastm większość 
piekar/y lwowskich dostarczyła kupcom rejono
wym ckleb za czwarty tydzień o 1l>—20 prec. 
m n ej wobec czego nie byli on. w stanie w
4. tygodniu wszystkie karty chlebowe swym od 

.biorcom  zrealizować. — Na odnośne pytanie 
J oświadczają piekarze, że nie o^-zyiuili od apro-

wizacyi całej należnej ilości mąki i odsyłają 
kupców o zwrot pien.ędzy do aprowizacyi. Po
krzywdzeni konsumenci składają winę na ku
pców rejonowych, powołując się na to, że ma
gistrat ogłosił, że wszystkie kariy chlebowe bę
dą zrealizowane.

Wobec tego kupcy zapytują publicznie m a
gistrat :

1) Czy prawdziwem jest twierdzenie większo
ści piekarzy, ze pełuej ilości m ąki za 4 tydzień 
nie otrzym ali?

2) Jeśli tak, dlaczego m agistrat tego pubTcznie 
nie ogłosił i naraża kupców na nieuzasadnione 
ataki ze strony konsumentów’?

3. C em to m agistrat uzasadni, że jednej czę
ści piekarzy wydał p iłny  kontyngent mąki, a 
drugiej nie, gdyż część piekarzy rzeczywiście wy
dała kupcom zwyczajną ilość chleba.

WESOŁE TOWARZYSTWO mieszka przy 
ul. Królowej Jadwigi 30. i ca ymi nocami nie
pokoi mieszkańców skazanych na jego sąsie
dztwo. Każdej nocy oubyw a^ się tam huczne 
zabawy. Poniewuż osobista interweneya sąsia
dów nie pomaga, możeby wkroczyła polieya, 
aby zapewnić mieszkańcom tego doinu koniecz
ny spokój.

KRADZIEŻE, P. Zeligowi Jagetowi. kupcowi z 
Żukowa skrauzlono z kieszeni spodni koło Wie- 
dcńsriej kawiarni portfel z 1400 K. — Pani 
W iktoryi Szterotowej aktorce, skradziono ze stry-

Ichu przy ul. Romanowicza 9 suknię wart. 800 K.
Z DNIA i NOCY. Lekarz podpor. Bogusław 

! Skrzydlewski zgubił, przechodząc ul. Łyczaków- 
Iską woreczek skórzany ze szyi z 1.400 kor.

P, Gitlę Grosmanową, la t 48, w ul. Pod Dę
bem przejechały sanie. D znała polłuczeń na 
głowie i twarzy. Pogotowie rat, przybyłe na 
miejsce, zaopatrzyło ją.

KRONIKA POŻARNA. Wczoraj przy ul. Ra
deckiej I. 1 w szkole 6 p. telef. od wadliwie 
zbudowanego komina, zajął się sufit. W sklepie 
S iarka przy pl. Maryackim 11 zajęła się ścian
ka od piecyka.

N A G R O D Y  dla najładniejszych ko- 
styumów damskich i najdowcipniejszych męskich 
rozdawane będą na Kiermaszu k osty urnowym, 
któ y odbędzie się w dniu 1. lulego w salach 
„Jad Charuzim* przy ul, Bernsteina 1. 11. — 
W program ie: tańce, nunologi, kuplety, poczta 
minutowa, koło szczęścia i wiele niespodzianek. 
Poc/ątek o go Iz. 9. wieczorem. Wstęp od osoby 
15 Kor. — Zaproszenia wydaje Komitet „Dnia 
Prasy P- P. S. w adm inistracji „Dziennika Lu
dowego*.

WIECZOREK Z TAŃCAMI, urządza Związek 
metalowców dziś w sobotę 31 stycznia b. r. w
s a li  Izb y  ręk o d z ie ln ic z e j p la c  S tr^ e le c a L  P o  zą- 
tek o go Iz. 9-tej. Muzyka wojskowa 40. pp. 
Strój zwykły.

N O f lO Ś Ź  K A P W ^ r A L O W A !

F O X - TR O T -T E A
Wielki podwieczorek z tafteam!

w salach Kasyna miejskiego dnia 8. lutego o gedz. 
6 tej po poi. na dochód Gospody dla żołnierzy 

urządza Komitet Obywatelski PoLk.
Różne niespodzianki, kotyliony, bufet znakomity 

i tani we własnym zarządz ę.
Cena wsię, u 20 kor. — Zaproszenia wydaje Komitel 
od 1-go lutego w Kasynie miejskiem od 5 do 8 popoi.

B t r ó j  w i z y t o w y ,

BIEDNY S1ERC1A zw oln iony z wojska p i l 
skiego prosi o łaskawe drrow anie mu ubrania 
lub ciepłego surduta ewentualnie prosi o składkę 
na zakupno tychże. Zgłoszenia przyjm i j  adm i- 
nistracya „D zienn ika Ludowego* dla „O brońcy 
Lwowa*. —3

TABELA ZAMIANY KnRON NA MARK! do 
1,000 000 I odwrotn ie wedle ustawowej re lary i 
1 Koiona — 70 fen. — Cena Mk, 3, — Do na
bycia w drukarń . Ignacego ]acgc"a we Lwowie, 
Svkstuska 53.
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Sprawę wyżywienia miasta.
Powrót rielegacyi z Warszawy.

ł,WOW 30 stycznia, ji  Bobrowskiego w zupełności to przyznał. Tow.
1 LASKOWSKI zażądai dm

PRACOWNIKÓW GMINNYCH 
także w tej samej fbrmU deputatów, ale minister

(Wnei) DeLgacya pracowników gminnych, któ 
ira wyjechała do Warszawy w sprawach aprowi- 
zacyi w skład jej wcriodI4 i'i tow. ANTCNJJK ra
dny miej., LASKOWSKI i ŻÓŁKIEWSKI — zcsta- ^
ła przez posłów HAUSNERA I STESLOWICZA dał o ttao 'vn'°' odpowiedz, motywując to tern, ze
praedstawiona ministrowi aprowi :aeyj p. Sbwiń- 1 
stuomu, który złączywszy delegacye m,. Krakowa ,
— wspóiną odbył kanicreticyę.

Pan mjnjstei przedstawił stan aprowjzacyi, 
w jakim Państwo elię znaj dale, który jest bardzo 
trwamy — lecz nLe jest beznadziejny

GDAŃSK JEST FORMALNIE ZAWALONY ARTY- 
KULAMi,

jak mąką śledziami i lybaiai oraz rr-wmocześni?

GMINA JEST OBOWIĄZANĄ TAKIE DEPUTATY
WYoAWAC,

albowiem; minsteryum aprowizacyi przydziela dla 
Lwowa w imarę moząwości towary w ren sposób 
— by całej ludności dań w tych ciężkich czasach 
wyżywienie.

W daszym  ciągu przedstawił tow. ŻÓŁKIE
WSKI /

SPRAWĘ ODZIEŻY I OBUWIA,
naaesziymi 10 lokomotywami, które składają o- , . . , . . . , . . . .- „ . ’ . , . , I. . .  Kiora latan ie  się przedstawia. Odpowicd lane ze■bccme w Gaars cu mant- ,rzy. Na,większa tradnos' . -J  , . - , . 1, , , z tow arow przyszłych z Ameryki o.rzymamy pło-
połega na wysyłce -  zbra.m  wagono--, k tuych  tao k ^  .. f h ^  Lwowa naiej^ .
v,o.s.to dla koniecznych operacyi rewjudykaeyj- 
tiyeh potrzebuje. Obecnie trudność ta zos.ata usu
niętą przez p. ministra kolei Bartla, który wysiał 
spacyalną kernsyę złażoną z gen r a a  i wyższych 
: urzędnik ów celem naiychmiastowepo ski rowen a 
wagonów z miejsc zajętych wprost do Gdańska.

SKoro tylno wagony dojdą nalychninsj scr„a- 
tni towary wysyłane zostaną — szczególnie d.a 
Lwowa — wedle słów p. ministra aprowizacyi,
•który deseonale jes po.n ormowan/ o po ożeniu i 
nędzy miasta. Zarządzenie w tym kierunku zosta y 
tak w mmisterstwie aprowizacji jako też kolei wy- 
dzn-e. ..

poddawania najlepszej propozycyi w kierunku sa- 
nącyi sjcse.n.cow ogó.no-za wrni,owych. Od zielo
nego siG.ua rządzl i, gdyby sa.rapowie, n p  w ii- 
kając i nje wczuwając się w psyc.xikę masy, w jej 
bóie, życzenia i potrzeby. Przomyśiwal. raczej nad 
sposobami, jakby się najpewniej odgrodzić od pod
władnych, którym co najwyżej okazywali w szcze
gólnie wyjątkowych wypadkach wspaniałomyślne 
czy wielkoduszne akty łaski i protekcji. Zresztą 
pozatemi z pomocą rozmaitych p. Kutwów i t. p. 
przyjemruaszków, ws.rętnych służalców denun- 
cyantów i innych robili z personalem, co ch :|d j, 
nikim i mezem njekrępowaiu w dowolnych ope
racjach.

A teraz? Minister Dr. Barre! zjeżdżając do 
Lwowa, uważał za wskazane i potrzebne zawia
domić przedtem kierownictwo organizacyi o swo
im przybyciu, Kiedy następnie zjawił sj? nam-oj- 
scu wyznaczył dokładnie lerm n posłucnania spe- 
cyalnie dla zrzeszeń zawodowych. I popłynęła na 
audyencyę is na lala luoz, z uczuciem dziwnej ui0i 
w duszy i zaufania, by usłyszeć od min,s.ra, cz.o- 
wieka postępu i nauki, kojące słowa, że rnni .er 
gorąco pragme pozostawać i pracować w wzaje
mnym najściślejszym kontakcie z podwładnymi, 
pracownikamj, iż chce, ażeby ów sfcos_nok opj-mał 
^ ę  na możliwie najdalej posiUi.ętcj szczerości (i 
o twa; tości.
Najwyższy organ przełożonej władzy otworzył ca-

SPRAWA ZIEMNIAKÓW PRZEDSTAWIA SIĘ 
NIEPOMYŚLNIE ;

b  powodu mpozu — jednak gdy tylko to będzie 
piożliwe — wysyłka również sprawnie pójdzie 
na więliszą skalę. Obecnie ładU.ą ziemnaki i o- 
pakbwuji; w słomę, co utrudnia i opóźnia szybicie 
fcacpatrywania mi out.

Następnie na konferencyi — postawiono żąda- 
fi..e pracz delegacyę lwowską i krakowską, by 
łby dwa miasta — ze względu na to, że prezyden
ci piastują godności starostw i jako 'takie miasta 
t ą  I instancją — przyznano *

DEPUTATY ŻYWNO?("OWE URZĘuNIKOM 
GMINNYM j

w  tej wysokości jak urzędnicy pa istwowi. Pan 
tn nistes po wysłuchaniu wywodów tow. Hausncra

K iiss iya  dem okratyzacji zarządu  
kolejowego im (Polsce.

P o w ia d a  p rz y s ło w ie : „n ie  m i  n ic  złego, co b y  I A le pflzujdzm y o d  jednostk i, o d  tego  spo łeczne- 
0 a  d o b re  n ie  w y sz ło " . O dn ieśm y  je  do  b lisko  go  a to m u  do  p ra e d w o jo n n /c h  o rg an w a„ y j. Czyż 
sześc io le tn ie j w o iny . V\ w o jn ie  tej w sz y s tk o  n a- n ie  p rzy p o m in am y  so b ie , ile to  w alk i cz asu  spo- 
p iąk ło  k rw ią , n a w e t in s ty n k te  i n e rw y  ludzkie, trz e b o w a n o  celem s tw c rz  . n a  t. z  w. ,k o m is je  p er- 
O b o k  zn sz cz en ią  m a te ry a m e g o  m am y  ty s ią c k ro ć  so n a łn y c h " , o w y c h  k a ry k a tu r  se jm ó w  o b y  w a te k  
w ię k sz v  u p a d e k  w a r to śc i m o ra ln y ch  s ło w e m - 
p rz e w ró t ogó lny .

A je d n ak  ze  zgTszczów t i p o u o jo w isk  p o w ia- 
Itfucłi n o w y , b y  ptw o rzy ć  o d m ien n e  p o ję c ia  p o d s  iw

Dla praykłauu przypatrzmy się, jak przed' 
Stawiało się nasze kolejnictwo z przed 2—3 la
ły  w b. Galicyi, a jak wygląda choeby narazie 
teraz. Chcemy naturalnie mówić o jego stronie 
jsocyalne;. Niegdyś niejeden naczelnik stacyi u- 
ważał się dos o raje  za pana ż /K i  i ś n i  rei poa- 
iwłaunego Dyrektor kolei zaledwie raczył łaska
wie udzjelić pjsmchan.a przeciętnemu praco wra
kowi, na którem trzymał go od siebie z daieka 
i po kiinudzicsięci i sekundach czczej forma'nośc.

Tow. ANIONIUK pirzedstawił 

SPRAWĘ Ma KI.
zaj ożytftj ło się ta.t u woj sito wości jako- ją duszę przed detegacyą organizacyi, przez blązko 

też u kcmi.eti. wyżywienia dzieci, gdyż w os La- pięć gindzir. stojąc wys.uchat wszystlńch bez wyją- 
tn.m iioiju wyjazdu delegacji ze uwuwa — bra-1 tku, notował bardzo w?ele, interpelował, s awiał 
kio chlebo. Mąkę tą miasto musi zwrócić natych liczne pytania, a osobliwie mteresawał s*ś kwestyą 
miast. P. mjnister wysłał już l i  wagonów mąki. robotnicza
Delegaci zażąda i mąki w lęa f i. per r  c cno c’ać, j nie ^było bladni m inisjowi że wdał się w 
40 wagonów. Tow. An oTuuk pozosca w W ar-, jajjc powałą dyskusyę z podw.adnyin personalem 
szawie aby je przetransportować. Przeciwnie — jesteśmy przd tunani, iż przez to

SPRAWA WĘGLA autorytet jego ogromnie wzr^si. Zachowaniem się
• swojtm bowiem i postępowaniem mcii;cer prze-

została już uregulowaną i wagony do Lwowa iuż kreślił dotychczasowe praktysi wsiedcch biuro- 
wysyła się strejk górników ukończony, co kratycznych kacyków i tępogłowach zarozum.ai- 
przyczyni się w  znacznym stopniu do poprawy ców rozmyślnego stromemu od styczności z ogó- 
sytuacyi. . . .  | łcm. Temsom ;m uznał równoczesne sniszną jx>-

Z ust obu m nistrów aprowizacji i  kolei da- trzebę istnienia zawodowych « B.nizac- i stwter
no delegatom zapewnicn e, bs Lwów mają na oku __ ____  ,. . . .  . ■ j. ■ * dlzu powagę ich socyanogo wpływu na zaeodme-t o  buriaterstwie jego pamiętają. I ■ „  . . . ° 8 UHic. .■ . . . . .. ; . ma u-cirsD-na iie i społeczno-zawodowe w GJnej-^-MmiStrowie powołali ?»> na swoje len-rgicsie' K .___ . . *7 ,
zarządzenia, które zmierzają do tego, b, ciężar ^  nuaroda^ych czyn ukow przełożonych, po- 
jaki znosić musimy, był na wszystkich roz'ożony 3S ^njecznooc waa,«in;u_ znoszema się w
— by jednakowo cierpiał bogaty i ubogi. W sz^I-. ^ łrawa do.y .z^c/ch pi-.rwoZjrzędnej kwesyiby' 
kie nadużycia będą surowo karane, bez względu pracowników. A najważniejsza że minister dał
na stanowiska i osoby. j dobry przykład i wskazanie podw tainym orga-

W  dalszym ciągu zapewnił min'ster nprow, j nom, ,ak mają rządzić. Zaznaczył, iż należy zt-r- 
dowóz fasoli, która nadejdzie z Brązy ii. O tow a-:wac z iaszy wą a iu z ;  yą, n^euęcią, proai^śc^, 
trach, które są wprawdzie koniecznymi — a  je s t1 l t .  a s.cuao u.ę wejs- w
ich b^ak — oświadczy*, że obecnie urząd aprow. styczność z szarem życiein JfaL-tcyofi^ryuszy, w 
je zakupuje przez wysłane w  tym celu komisye, n ^ a i szukać podstaw ua^iości pewny w  zoi^Jir>

rzeń i poczynań. To njg^y ntKcJM uie przynosi 
u,my, lecz raczej świadczy o wysoluej Ln.eitgen- 
cyi i kulturze danej jedinos.iri.

Byt jmoże, że w niedługiej przyszłości sianie 
się wstydem dla postępu pisać na powyższy te
mat, iż każdy przełożony czy mjarocLa ny referent 
będzie w urzędzie, ktćry piastuje, obywatelem, za
stępującym i wymierzającym bezwzględnie spra
wiedliwość — ale zanim ten wymarzony stan rze
czy nastąpi, musi się ciągle przypominać, popy
chać, czuwać. Czas obecny — to  okres priHścto- 
wy, a r a  łepscy p; most miedzy w c  .ną p.z s ho- 
ścią a teraźniejszością rouc.i u-d lis.er, Dr. Bartel. 
Przez prawdziwie d mokra tyczne rządy uznać go
dność człowieka, podnieść chęć do pracy, wzbu 
dzić zadowolenie i zaułanie masy i pozyskać na
leżny szacunek dla władzy

Kolsjowiec.

sko-zawodowych przy władzy ? A czomae one były 
w istocie na ezem polegał ich suchotn czy żywot? 
Wszak myno zabezpieczenia miriiteryanem roz-| 

ustroju społecznego 'niż były dotąd To w-ew wsp°mniany«ji instytucy, au -,
sze. L e j  d;m >kratyźaeyiir t o ś c i  dotychczas rę- f T ^ j  Ĥ łyW a ‘ ,2 n . ^ ZwyCza|. . ił. ul ■ « a _  rzadko i to dopiero p o i natrętnym naciskiem orką zandanna Europy tłumiony na kazdem polu. i K. , . „ . . , .. „gairzacyj raczej z  tomecznosc. i dla oka, aniżeli’

z  odczucia potrzeby. Mieli db nich ni chęć, wstręt.
Jeśli zaś — jak wspomniano — pod pewnego 

rodzaju moralnym przymusem spraszali czasem 
kconsye, to przew>dnicząc obradom, nie pozwala
li uiawnić się żadnej śmielszej i najsłuszniejsze i 
mvś'i, nje mowi je juiz o jakie-s najzdrowszej j naj
uczciwszej krytyoe. Poproś tu nie znosili jakiego
kolwiek wpływu zawodowego czynnika obywatel
skiego na u>k rządów ściśle osobistych lub kama-

zbywał najczęściej niczem. MinjSter wreszcie ko- rylowych, wzdrygali się przed ewentualnością u 
lejowy stanowił prawdziwe „Sanctisshnum", do- znania posiłkowego wsoóldzia ania przrdj.a i i ol- 
k ą J  chyba tylto s.iue^zy poseł mógł przystąpić, stwa zrzeszonych pracownilió^ nawet w kwestyi

l>padeh marek 1 koron.
WIEDEŃ. 9 słycz. Put. N. W. Journsl do 

nosi z Genewy, że lond>ń-kie k ła f n  nsowt 
są z«niepot ojone chaotycznymi stosunlam i nif 
zagrań cznym rynku dewiz. Na wczorajszej g ;eł 
dzie Im dyńskiej iirzyszło do notowań, które 
można nazwać katastrol lnemi. M nka  niemie- 

ka sj, d a na 365 z i funt, a  au»tiyacka koro
na na .1001 koion za funt.



Nr. - „DZIENNIK LUDOWY ?

I przcsiępstirio przeciw zbrojnej sile
Państwa.

0 zdradę członków P 0. \33. w Stryju.
LWÓW SI stycznia. 

SIÓDMY DZIEŃ ROZPRAWY.
dobnie ktoś musiał wiozieó, jak off chował ka- 
iiabift i Idoniósł o tem Ukraińcom

Żw. MUELLŁR, kandydat na m aszynstę ko-
... dzień przed d jw  • ^ rna SZUMSKA zezna e. ze i€j0weg0i był członkiem P. O. W. jeszcze za au

dio nit uderzył ■ iSCl̂ L  a^ °W1,-ii T  U atryeckich czasów. Zeznania jego pełne nicj^s-
<iarł n niej"suknię^' ZeWS ^  P°* ności, są sprzeezn0 z jago zem aa‘airu ztozm /nu
_  , 5 °  os't* 2ak. przychodzili stale żołnierze,

jąc ją do Żara.iiego. Razu ładnego bil: Ż. 
a^ >3n? za to, że n.e przesłuch  a pewiifcj a- 
towanej. Zakrzewska po aresztowaniu żar. 

a na utrzymaniu niejakiego p. GeEcra. iecz 
1011 ^kąpo wydzielał jej pieniądze.

Na 'ozprawie w piątek, zeznawał świadek 
Teodor WEriRSTEIN, fcrai por W ład/s.aw a Gsk.

Jósellę znaj gdy służyli w 'legionach w r .’ lilo, 
gdzie Var. miał dobrą opinię. Kara! i i  maszynowy 
-'aKOPał w odlewni razem zp. Slarkiewicaem Re
wizyt u njch ciągłe były za bratem, a św, by 
Uftiknąć przykmści wyjechał do Dobro wian

Z końcom gruHnia łJ13 r. w czasie rawizyi u 
św. znaleziono u niego dubeltówkę, przeto are
sztowano go. Pytano go, gdzie brat się u'irywa 
' e^dzje znajduje w i? karabin masz

Punman ich Datzaucr_ którego przyjęli wcza- 
s,e inwazyi ukraiński ej, a  następmr.- oddalYi, wi
docznie podglądnął icli w uniektórych. szczegółach.
I zdradził go pr ied' Ukraińcami. Widrjał bowiem 
Q°nicsienie D. pisano w języku ruskim, w którym 
<«ńiosi, że św. sc.iował kar. piasz. i siazynbę dy- 
namuu wraz z Lmcrn Te szczegóły ma donie
sień u Ukraińcy czerwonym ołówkiem podkreś.ii 

Sw. w ochranie w obecności ajcn a Orzccho-
"Wii&go, swego sąsiada, przeczył wszysntiomui 
powołując się na świadectwo Orzechowskiego. 
Lecz .‘„en poufnie zażądał za swe poświadczenie 
dwu dęby, na co sw. się zgodził.

Następnie św. uwolniono, spłacił on swój 
„dług" Orzechowskiemu, który pozatsm samowol- 
b * zabrał św, mandolinę i inne rzeczy,

W  pierwszej połowic maja świadka p.mown;e 
Bresztcrwano. Teodcrowiez zapytywa. go czy nale- 

1 jp- W . dalej, którzy oficerowie do brała 
przychodzili, czy był między niemi i Var. 1 t. d.?

w Stryju. Co do Hubala, to wLe tylko tyle, żc 
oabywał ćwiczenia i był instruktorem wojsk, i 
że miał zamiar robić powstanie przeciw Ukrainę, 
w czem go pows rzymywali Surowiec i Wehr- 
stein. 6. maja była u świadka rewizya za bronią, 
w czasie jego nieobecności. Świadek ukrył 4 kara
biny, 503 :na’x>i i 2 tiewolwcry w ogrodzie, miejsca 
jednak Ukraińcom uje zdradził. Ukraińcy r.ic zna
lazłszy żadnej brani ani amunicyi, aresztow ał go 
i zamknę’; do celi, gdzie już sbd-ńoł Vaż\ i L"rk. 
Na <Lugi dzień wzięto go db protokołu. Prze 
słuchiwał Żarski, Byli tam już Łoza, Hubol i Ln. 
Huoal ostrzegał św iatka, by nie zdr cdiii s;ę przy
padkiem i rauiził mu wypierać s ę  do korca, gdy 
się będą pytali o karabin. Na indagaeye Żarskiego 
ozy świadek niósł karabćn, ten p raczy , kiedy 
jednak Petryk nadszedł i fc:ji,jrząc Job niego z re
wolweru, zagroził mu zastrzeleniem, świadek przy
znał s-ę, że niósł karabin, ale nie powjbdbiił 
ttyiko, że 'go zaniósł do domu, ale że postawił 
go koko cmentarza, medaleKO domu.

źeznan a następnego świadka mj. ORSKIEGO 
rzucają '

ŚWIATŁO NA OSOFĘ OSKARŻ. VARISEL1 .EGO,
jako młodzieńca o nadzwyczajnej wrażliwości., 
który crobił na świadku bardzo dobre wrażenie, 
Świadek będąc w  jedinej celi z Var. w  więzieniu: 
uiłu’., zauważył, że o sł  V. był nerwowo rozstro
jony, przytem m ateryanle znajdował się w  stan;e 
nędznym, nie mając z njkąd1 żadnej pomocy, cho
ciaż w Stryju istniał wtedy jakiś „komitet boha
terski", który miał zadanie wspierać masztowa
nych Polaków. Var seilego przed sławna jako dz,ec- 
ko tr ,cmal, o charakterze Kobiecym, miękłam, o ko- 
biieoem usposobieniu, bez hartu i woli, łatwo
wiernym, czującym po polsku, a nawet szczerze

iszy czas »azam w więzienit z Var. miał sposob
ność poznać dokładnie charckter oskarżonego; mo
że być, że. ocena jego psychologiczna osk. Vatn 
jesi tralna.

Przesłuchanie da’szycn świadków naznaczone 
na dzień następny rano o g. 9.
■u h m j ś w m i  i r 11 nini.—! ^  ~t

Sw. stale «  dJ.TTÓj ‘ bolejącym nad położemcm, w jakiem, znajdowała

^  L S i s  • ■ ssssus:. . choi4Ży propono-
*' yiadeka obu., to przyzna sŁę do wszyst

kiego L.ecz wyposzczono go wtsnczas spoko,nie. 
da  trzy dni znów go aresztowano i pty.teao o 
dynamit i kar. maszynowy. Sw. znów przeczył 
^ięc  go zamknięto w  celi, gdzie £i :d_/ieli Jan 
Szczeroa, akademik, były legionista, Troszok i 
Ciesinowsld Tu podchodził go Troszok, gdzie u- 
kfył karabin m asz, lecz św. milczał. Po godzi- 

znów Żarsld przeprowadził św, do kancela- 
W, i radził mu, by się przyznał, to go puszczą.

Na tem prz-xwano rozprawę przedpołudn^-

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA.
„  W aalszym ciągu zeznaje świadek WEHR- 

ElN młodszy. Kućdy por. ukr. Teudtorowiez na 
^.^słiłdianiu wpierał wen, jakoby on wiedział, bitna 

jest ukryty karabin maszynowy, św. prze- 
C2ył. U 1 eocłorowicza znajdował się już Huba- 

Varbzlti i Kuun. Na korytarzu namawiał Żar
ski '

Świadek, widząc to deprymujące usposobienie Va 
r>;alłego, starał sję wpłynąć na niego, i pod
nieść na duchu, pemagał mu więc, o ile mógł, 
mając pien;ądze, które ukiył przed Ukr. Ze opi
nia publiczna w Stryju zaprowaaziła Vaiisellego 
na tawę oskarżonych o zdradę stanu, to jesi Już 
nieszczęściem VarisoHego, którego winą jedyne 
mogła być łatwowierność z  jasą odnosił się do 
ludzi, a  co za tom idzie — gadulstwo. Również 
ucieczkę Var z więzienia Ula*, pp jnia mogła ko- 
jtnCTUować rozaia cie. W  więzicno opowiadał świa
dek Var. wiele szczegółów o swojej osobie, mu ąc 
do niego ufność. Żarskiego poznał w więzieńL. 
do którego wedle opowiadań Var. wtrącili gd 
Ukr. za jakieś nadużycie i wywołanie buntu 
więźniów.

Żarskiego charakteryzuje świadek jako wy«

INDYWIDUALNOŚĆ ZBRODNICZĄ 
o cardzo u;mującem obejściu i ' ułożeniu, jako typ

nie odezw y iDOS “ ‘ ® Za S f r e -ek zdra^  i°dn3?J włocha Var sellego, był pewny,
wchodzi T  J  V- :  a. Z ™ '*  h?1 s * ™ * '  ,r ^ wa"Zuinc mu y«rn=Li, _ ”  T, • Lęaąc w Więzienu nŁe słyszał n c  o wzajenuiemżując mu świstek papieru, powiada, że to jest 
plan tej czę >ci fabryki W eljstema, gdzie jest za - 
«ODany karabin maszynowy. Późno w noc przy
chodzi Żar^a po raz drugi do celi świadka, bu- 

go, tnówiąc, że znaleziono karabin. Teraz da- 
spunoj świadków*!, którego -na rim-

dzi
Po spoaój

,zasypywaniu się Polaków. Po opuszczeń.u wię
zienia przez św., wprowadzono do peli, gdzie 
siedział Variselli, Żarskibgo.

Nastepme opisuje świadek wiele szczegółów 
żyda więziennego, opow.ada o sposobarh tortur, 
jakie stosowalj Ulcr celem wydobycia zeznań z o-ri______________________ c i__,1 .—— — ! siosowaij um . ceiem wyuoDycia zeznan z o-

y _ aw{0vva razem z skarżonych, o biciu ar ;sztantów itp. Straszne wa-
ć. ^  ■ i . runki życiowe w więzienifu, oddziaływały depry-
iwiad*- -ezn e z . w  czai*  przesłuchania mujące na aresztowanych, a szczególni na Va- 

^ z e z  Ukrain ow był tak ostrożny, ze z niczym risellego. ‘
ę̂ n;e zdradził, ca mogło naprowadzić Ukra-j Mj. Orski, z zawodu sędzia, który na swem 

®ców na miejsce ukrycia Karabinu. Prawdo po- tsanowisku pozostawał przez 27 lat, będąc dluż-

! l i
Z ż y r a  partyjnego.

Orofic&ijcz, 28 stycznia.*
Z życia partyjnego w Drohobyczu zaznaczyć 

nale/y, że w łonie org^ni scyi pa tyjnej roz\»iji 
się życie intchktualne i towarzyskie. W ostainicb 
trzech niedzielach odbyły się trzy odczyty na 
temat 1. Rządy lodowe w Polsce, 2. Szł.ola 
powszechna i znaczenie tejże dla ludu pracują
cego, 3. TyTus plamisty, jego objawy i sposoby 
leczenia. Na odczycie p. t. Rzędy ludowe w Poi- 

jsce zebrani Tow. uchwalili przez aklamacyę 
protest przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny, 
v,yra/iws*y zdanie, że lud polski chce już raz 
s, okoju ze swoimi sąsiadami, że wojna jest pro
wadzaną przez zwolenników kapitalistycznych 
sfer, jednostki egoistycznie usposobione, idące na 
lep haseł tych, ktoiym  zależy na tem, by kraj 
nasz wyniszczyć mora-nie i materyalnie.

N >dló powołaną została do życia organizacya 
kobiet świt-żo załóż na przez Iow. Mclnarowicza. 
W organ zacyach zawodowych i politycznej 
skupia się otnenie 90 proc. zorganizowanych 
robotników, Liczba ta  wzrastając, w dalszym 
ciągu świadczy o zrozumieniu wspólnego inte
resu p r ez stery r. Letnicze

mmm wm m su

SDcr łu.
Rurs narc iarsk i Sckeya narciarzy 1 L. R. S. 

.Czarni" urząoza w dniach 2—5 luty 1920, 
4 dniowy kurs narciarski we Lwowie. Zgłosze
nia przyjmuje Dr. Henryk Landau, ul. Jabło
nowskich 28. Opłata kursu dla nieczłonków 10 
koron, członkowie stkcyi biorą udział bezpłatnie.

Wartość papierowych pieniędzy.
WIEDEŃ. 29 stycz. (Pat.) BK. Weule „Daily 

Telegiaph“ deprecyacya pien ędzy papierowych 
g * a łlo sn ie  postępuje. Funt angielski stracił na 
wartości 15 proc., frank 48 proc., łiry 58 proc., 
a korona austr 99 proc. Ogalny dług w*ojenny 
światowy wynosi 48 m diardów funtów angiel
skich. PodwyżKa obrotu pieniędzy papierowych 
wynosi we Francyi 375 proc., w Anglii 244 proc., 
w Stanach Zjeduoczonych 171 proc., we W ło
szech 435 proc., w Niemczech 675 proc., a w 
Austryi 3700 proc. 
i-raBBMBW M I 11,11.1

Komunikatu.
POSIEDZENIE KOMISYI ZAWTODOWłEJ od- 

będz e się we wtorek dnia 3 lutego o gc !z 6 30 
wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8. Onecność 
wszystkich członków konieczna.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje nadzień
11 Lm. o godz. 4-tej poulne zebranie pracują 
cych w zakładach wojskowych, w lokalu Zwią
zku Met. ul. Ormiańska I. 31. — Zarząd.

ZWIĄZEK MURARZY CIEŚLI i t  d. we Lwo
wie zwołuje zgromadzeń e w niedzielę 1 lutego 
o godz’ 10 rano w Stowaizyszeuiu Cłowa 6. 
Sprawa -zmiana waluty a drożyzna.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje wszyst
kich metalowców w sprawie cennika na ponie
działek 2 lutego r  10 godz. do lokalu własnego 
OrmiansEa 31. Jawcre się lic*nic, sprawa nader 
ważna.

DROŻYZNA m ie s z k a n io w a  a  r a d a  m ie j
s k a  : pod tym hasłem zwołuje zyd. soc. dem. 
partya rob. (Poalej Syon) zgromadzenie ludowe 
w sotio'ę ul b. m o godz, 3 po pot. w lokalu 
Kaźiuierzov> ska 1. 15, przy współudziale człon
ków „klubu socyalistycznego rady miejskiej". 
R jbotnicy jawcie się lic nie I

KOŁO ZABAW KAFLARZY urządza w so
botę 31 s tjc /n ia  Wieczór taneczny w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej 4, I p. Strój zwykły 
Początek o godz. 8-mej wieczorem.



„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 23

Z KOMISYI ZAWODOWEJ. Sekretarz kom. 
zawodowej tow. Słoniowski u r .ę d u e  siale od 
godziny 6—8 w eczorem w lokalu Rynek 8 I. p,

WIELKI KIERMASZ K 03TYUM 3 WY Z TAŃ
CAMI odbędzia się na dochód „Dnia P rasy  P. P. S .“ 
w niedzielę, dnia 1. lutego 1923 r. w salach „Jad 
Charuzim 1* przy ul. Bernsteina 1.' 11. W  program ie 
r.ader urozmaiconym kuplety, monologi, puczta minu
tow a, w różbici itd. O rkiestra salonowa. Strój wie- 
czorkowy lub kostyum owy, maski, karykatury, cha- 
rakteryzacye. N agrody d ’a najładniejszego kostyumu 
dam .kiego i najkom czniejszeeo męskiego. Początek 
o godz. 9-tej w ieczorem . W stęp od osoby 15 kor,. 
Zaproszenia w ydaje adm iuistracya „Dziennika Ludo
w ego".

KOSTYUMÓWKA DRUKARSKA odbęddesię 
■w sobotę, dniu 31. stycznia b. r. w san Slow 
Drukarzy lwowskich, P iesaiska 18 I. p. Muzy
ka Salonowa. Wslęp tylko za okazaniem zapro 
szenia, które otrzymać można codziennie wie
czorem w Stow. Początek o godzinie 9-tej wie
czorem.

WIECZÓR HUMORYSTYCZNY urządza Kółko 
amat. Związku pr^c. gminnych w sobotę, dnia 
31 ty czn ia  b r. w sali „Jad Charuz m ‘ (ulica 
Bernsteina 1. 11). Program nader uro/m aicony. 
P  czątek o g id/.. 7 v ieczorem. — Po p zedsta 
wieniu tańce przy orkiestze ralonowej Wstęp 
na przedstawienie od 4 do 10 Kor., na tańce 
10 Kor. od osoby.

REPREZENTACYJNY WIECZÓR KARNA
WAŁOWY urządza tradycyjnym zwyczajem 
W ydziuł Sok ła  ii w niedz. elę dnia 1. lutego.

W spółudział w praca h przyg towawczych 
przyjęło liczne grono pań gospodyń, k'óre dają 
pełną gw arancję, że wieczór ten będ/te m łem 
odśw.czcnum wspomnień wspaniałyćB wieczo
rów karnawałowych prz.ed »«j .nych.

Czysty dochód przezn czony na fundusz od 
no^iem a zniszczonej poetkam i ukraińskim i 
placów ri nan dowej dzielnicy gródeckiej.

Zaprosstnia wydawać bęhzic sekretaryat So
koła II. codzi n ie w godzinach wieczornyc ,.

Bilety p ?y kasie w duiu wieczoiu wydawać 
s :ę będzie tyiko na zaproszenia . popizeun o na
byte. 115—2
p- Z TOW. CZYTELNI NARODOWEJ im. Gosz
czyńskiego we Lwowie. Zgromadzenie członków 
Komitetu organ zacyj: e^oa S ow. odhędz e się 
dnia 1. lutego b r .’ o go lUnie 10 tej przedpol. 
iw mieszkaniu p. Koj da, L»ów , Mu arska 7, 
II. p ) . For-ądek Uzienny: 1) Ode yianie prnto 
k o łtw ; 2) Sprawa zał >żenia bi lioteki i bez
płatnej wypożyczalni książ.k dla dzieln cy VI te j ; 
3) Wn oski cz'onkow.

SZKOŁA TAŃCÓW STANISŁAWA BARA
NOWSKIEGO ul. Kubasie * i za 1, z dn em 3 go 
lu t go br. rozpoczyna Iekcye ta .-ii ów, w toiki i 
czwartki o go z. 6 30 wi c,ór.

Ogłoszenia Jrfcgistr.iTu.
GMINA MIASTA LWOWA wynajmie w dro

dze ustnej licytacyi budkę na pl. S tr /d  ckim 
do sprz-taży mięsa ewentualnie innych artyku
łów s ożywczych.

L icytacja odbędzie się we czwartek dn a 
5. lutego 19 0 w Miej'kim Urzędzie targowym 
(Rat sz* p ; r t r ) ,  o godzinie 12 w południe. — 
Bliższych informacj i udz ela Urząd targowy.

MugUtrat król. *tvł. m. Lwowa.

Pomimo, że Zakład aprowizacyjny zużył na 
wypiek chieba w zyslk.e zapasy zboża, jakie 
pes adał, nawet jęczmienia p zeznacz mego na 
wyrób kaszy oraz wszystkie z pasy jakie z m ły
nów mógł uzyskać pozostała znaczna część kait 
chlebowych nie pokryta. Ponieważ na najbliższe 
anie spodziewane są znaczniejsze przesyłki mąki, 
przeto by wszystkie karty chL b iwe i  bieżącego 
tygodnia oznaczone Nr, 5 zrealizować przedłuża 
s ę ich ważność do czwartku t. j. do 5. lutego 
włącznie. N alom ast kaity  chlebowe z przysz

łego tygodnia oznaczone Nr. 6 mają być reali
zowane dop ero od 5 go lutego ew ntualnie 
wcz.śn.ej gdyby d, statec ne ilości mąki nad szły.

łnejs l Z ak ład  ap ro w iz a c y jn y .

C G L O S T E N I A .
F H f t O f f U l P  weneryczne, skórne, zastarzała -  

O  I  leczy i p e o v  a.x a . m. 
P H I B C H , n l i c a  W a ł o w a  1 X .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.yarsanu ty.ko przed
południem, 87i—?6

“S y k  ■ t n a k n ,  U

kauczukowe i uieiaiowe a. 
kopuje po najtańszych cenac

T t o w .u ^ u id o ^  M!aks Gsasermar

we Lwowie
rozpisuje dostawę odlewów

iehznycli i sta lotnych
na okres czteromiesięczny 

t j. od 1 m arca 1920 do końca czerwca 1922 
S Tcze- ołowe w yka'y potrzebrycn odlewó* 

otrzym ć rnużna w Wydziale IV. Djrekryi ło lil 
panstwowyci we L o*te.

Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na 
2 korony względnie i i  arki p u ls ie  zapieczęto
wane z nap ; e n ,,0fepta  na anstaw ę (dl(W0 « 
O L 1001 IV * n;. I ż /  przędli żyć najpóźniej do 

dnia 15 lutego 1920 godz 12 w p dudnię

f f
99GŁOS KOBIET
dwytygodniK dla Kobiet pracujących

wydawany przez Centralny Wydział Kob ecy P S 
Warunki prenumeraty w Warezawle i na prowincyi: 

M esięczn e: 1 50 mk. — Kwarta nie: 4 5 0  mk. 
C na num eru 75 fen.

Adres Rcdokcyi: Warszawa, Warec&a 7

Potrzebni
czeladnicy — z ł  szenia — 
' łodzimierz Świderski, ul. 
Sie iawska 6. 4 ł -3

F r a k  z kami elką Ha 
I I  OK tęższei o pai a oka
zyjnie do sprzedan a w skle 
pie kra a .ck m p. brzozy, 
ul. Piekarska I.

C ł r n  r  a !  fortepianów 
a  I I  U U C l organmisirz. 
Markiewicz, Szeptyckich 6. 
przyjmuje reparacve 856 -12

Sroioloośt dis PSD!
Przez czas posezo iwywy 
ki nuje suknie, kosiyum 
ułaszczu oraz p zerauia pc 
nauer nizk n cenach kra 

wiec damski
J O Z K F  F I  I C K

Blacharska 20 II p.

\ A 7 w ż n e
dla konsimndni Kooperatyw 
> hustki wełniane i bawełnia
ne * ło na białe i kolorowe, 
poftczo hv i skarneiki po ce

na h hurtownych polec 
LUD \ 1K 2W0L ŃSKI ISka 

Kiaków, Batorego 6.
22-10

O O & U C Z l i I W a i  1 P n Z Y A n l i

=  ŚWIERZBY =
q ,o a  jŁ fc O  k r o a t y  t i a n w a

MAS<2 Cr.HELMERrBHA
CENA: t  Kor., 12 Kor. I 18 Kor,
MYOLO DOTEOO * 3 Kor. 1
ZIÓŁKA KKfcW CZYSZCZĄCE4 Kor.

j b s  r w  b b i ł a .13 i  w m d s

APiDti i  n r a m .  i n  put m m >

D ra Antoniego Cumenfelda
CHaroby akóry. włoków. K OS mety. 
ka lekif cs. Ci.«r*bf • •a e ry e m s 
Róntgen. Lampy kw arcow e. U arson- 
Wattzacya. Endoskopia. Diaierinia-

Iwliw. l l m m  lESikiei i frlia» Itcteli

n a ż d y  p a l a c z
Tł? ^  -*7 1

Wo

sk✓iy *• I ^  TTjtfr ?rv

^  | ‘ ip M J fc  H  -ł-

B y ty  siew  k lin ik i w ietl.-A skiel
Dr. MICHAŁ SALPB I BR

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12 -6  Lwów, Sykst ska 17.

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CEN.7TH:
kilkanaśc.a par spodni, kitka ubrań marynarko
wych męskich, kilka marynarek osobno i in ,ą 
garderobę męską. Towar przedwojenny< Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15.

O O Ł O S Z B N I B ,

i j u n i j a  u iiE L U  y a i w t y u  II.LJjłllty j Wił LY.tlńil
podaje niniejszem do wądom ości, że w  myśl uchwały 
Rady miejskiej z 2 2 .  s t y c z n i a  1 0 2 0  ze wzg'ędu na 
bardzo znaczne podwyższenie cen materyatow potrzeb
nych dc wyrobu a szczególnie węgla, jak i kosztów 
roDocizny, zosta.e cena gazu p o d w y ż s z o n ą . ,  a obo

wiązujące ceny wynosić będą:

za gaz dn o śK ie tlem a, gotow ania  
i  u g rz;w an ia  .  . K  2 - z a  1 o .  sześć,
z a  gaz w yłącznie do m otorów .  „  180 „  I „  „

Nal(żvt sci z r ov,T%ższ go tytułu przypadaiące <lo zaplsity za 
miesiąc stycz ri 19 0 to«z względu na termin odczytania etanu ga 
zom erza j*k i nadJ, mają być płajone już. wedle paw, że ej taryfy

Ze względu na 'trud mś :i spowo Jo wa-ie- wielkim bra-iein 
węgla uprasza się PP O bio ó ażeby w wiasny n i publicz ym 
inleri-sie |Odęnow li z możliwą osz zędn. pr/.v ubywaniu gazu

W n-yś* regulam in  dost«wy razu. PP. Odb orcy winni o zmia
nie mieszkania, na wypadek wy a*du lub o zip  zestaniu używa U 
t a  u, zawiadomić o tern p s mnie Dyr kcyę pozowni. nacŁej oupo 
wiać aj 4 za s kody, k ó eby tia/owmu pt^ez to poniosła.

La ów, w sty.zniu t920.

D jn ttn  ZslłiCa m m i  Kleiffirp.

D i r k i  u ie te ry n R ry ln e U r u k ó i r i i i a  l ^ n .  J a c  ^ c r s i( 9
w ® Lwowie, uil. Sy>t8 tU8 ka 3 3 .

Zast. oacz. red. i reduktor od^owieddalny: JAN SAZYREtty Drukiem A. Guldmana we Lwowie, S^k .tuska 19.


